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Wspaniały sukces 
zemysłu guzikarsko-gal~nte,yjnego 

dln:lu 5 listopada 'br. pmemysl 

zikarsko - pla.nteryjny mkoi\-
• • • 

O pełnej i przedterminowej reali-
czył realizację zadań drugiego roku :r:acji planu rocznego zameldowała 

Planu 6-letniego. W ten sposób ter- również zaloga Biura Sprzedały 

min wykonania planu w stosunku Przemysłu Precyzyjnego i Optycz -

do ·podjętych zobowiązań, skrócony nego, która wykonała go w dniu 5 

• 

został o 10 dni, a do końca roku od. bm. i do końca roku zobowiązała ORGAN KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PART.li ROBO'tNICZE:J· 
dana zosta„ie dodatkowa produkcja się zrobić dodatkowy obrót w wyso-

wartości ponad 6 milionów złotyc~. koścl 14 proc. planu rocznego. NR 293 - ROK VII LÓDŻ, SOBOTA 10 i NIEDZIELA 11 LIS TOP ADA 1951 ROKU CENA IO G& • 
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Orga_nizacja Narodów Zjednoczonych musi wysłuchaC ~losu ' ludów 

Pokojowe propozyCje Związku Radziec~iego 
zmierzaią do zapobieżenia groźbie nowei. wojńy · i utrwalenia ptzyjaźni między narodami 

Z przemówienia wygłoszonego na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego przez min. · A. Wyszyńskiego 
PARYŻ (PAP). l\linister spraw zagranicznych ZSRR - A. Wy. 

szyński, wygłosił 8 listopada na posiedzeniu plenarnym Zgromadze· 
nfa Ogólnego ONZ przemówienie poświęcone środkom zapobieże­
nia groźbie nowej wojny światowej oraz sprawie utrwalenia poko-
ju 1 przyjaźni między ]larod&mi. -

Przed Organizacją Narodów Zjed- sprawę, pamiętając o odpowiedzial­
noczonych - oświadczył min. Wy- naści Organizacji Narodów Zjedno­
azyński - stoi obecnie szereg waż- czonych za to, jaka będzie wybrana 
Qych zadań, które wymagają ze droga dla rozwiązania tych zadań i 

jak te zadan_ia będą rozwiązane . Dele­
gacja radziecka obecnie tak samo, 
jak na poprzednich sesjach, widzi 
swe zadanie w tym, ażeby skiero­
wać wysiłki Zgromadzenia ku usu­
nięciu przeszkód, znajdujących się 
na drodze do utrwalenia pokoju i 
współpracy międll:yna.rodowej, ku u­
sunięciu groźby nowej wojny świa­
towej. Stanowi to obecnie niezwykle 
ważne i niecierpiące zwłoki zadanie, 
które musi być bezżwłocznię rozwią­
za,ne przez ONZ. Jesleśmy przeko­
nani, że jest to zadanie, którego po­
myślnego rozstrzygnięcia oczekują i 
domagają się J.lliliony i miliony lu­
dzi oraz wszystkie miłujące pokój 
narody! 

Zadanie to st11je się tym ważniej­
sze, że w czasie, który upłynął od 
sesji Zgromadzenia - sytuacja mię­

lrtrony Zgromadzenia 1 wszystkich dzynarodowa skomplikowała się je­
miłujących pokój państw szczegól- szcze bardziej, zarówno pod wzglę-
11ej uwagi. Delegacja Zwią:tku Ra- dem gospodarczym, jak i politycz­
dzieckiego :tdaje sobie :r; tego jasno nym. 

Zbrojenia pogłębiają kryzys gospodarczy 
w krajach kapitalistycznych 

Sytuacja go~pndarcza w krajach zmuszonych prowadzić taką polltyke 
k~talistycznych pogorszyła się w pod 1tałym naciskiem z.e strony Sta­
tym czasie jeszcze bard.ziej, co sta- nów Zjednoczonych. Ekonomika 
nowi bezpośredni rezultat agresyw- Stanów Zjednoczonych ma obecnie 
nej polityki bloku atlantyckiego ze chorobliwy, wojenno-ID!lacyjny cha­
Stanami Zjednoczonymi na czele, rakter: cechuje ją stałe narastanie 
jak również szeregu innych państw, produ~cji zbrojeniowej przy jedno-

Światowy Dzień Młodzieży 
D7iień 10 listopad& Gbchodzl postępowa młodzież Jako Swi.atowY 

Dziilń Młodzieży. W dniu tym, w roku 1945 na . Swi11.towej Konferencji 
Młodzieży w L()ndynie utworzona została Swiiatowa Federacja Młod'liie­
ży Demokratycznej. 

. 437 delegatów biorących udział w K.onfereiwjl złożyło w tym dnJu 
przysięgę w imieniu młodzieży 63 krajów.„ „Przysięga.my usunąć z po­
wierzchni ziemi wszelki ślad faszyzmu" .„ 

Młodzi bojownicy o wolność His7Jl)M111 1 Grec.ti, wa.lC7A\CY Dieugiięcie 
przeciw faszystowskim xządom swych krajów, wiiernie dotrzymudą swe­
go przyrze62enla. Cristino GllJl'Cia, p9ywódca postępowej ml~ziel.iy 
Hiszpanii, skaq;any na śmierć przez oprawców, .-en. Franco ośw:i:ad.czył 
przed egzekucją: „Jesteśmy patriotami, którzy wailcmyli i będl\ nadal 
walczyć, Ml do zwycięstwa., o wolność i niepodległość D88Zel"O kra.tu". 

Symbolem nieuglętoścl 1 bohaterstwa jest postia~ młodego Greka 
Monolisa. Glczosa., wybranego przez naród rreck.l na posła do parla­
mentu i bezprawnie więzionego przez faszystowski n:1\4ł Grecji. W obro­
nie Glezosa, na a.pel SFMD, Pl'7.eZ cały śwJat przebiega fala protestów 
i oburzenia, W Nielrul'rech Za.ehodnich „Woln& Młodzież Niemiecka" 
walczy przeciw remillta.ryzacJl i faszym.cjl kratju. „Amerykanie do do­
mu" - okrzyk ten wyraża wolę milionoWYch mas narodu Diemleckiego, 
który zdecydowanie sprzeoiwi.3. się próbom wykOTZYstania go jio wypeł­
nienia agresywnych pla.n6w amerykańskiego imperializmu. tr\1 Egipcie, 
Iranie, Indiach walka mas pracujących przeeiw wyeyskowi imperiali­
stycznemu przybiera. na sile. W pierwszych neregaich demonstrantów 
na ulica.eh Kairu, Tehera.nu 1 Bombaju kroczy młod~eż. ,,Przysię,.a.my 
utrwalić między wszystkimi ludami śwlaita su.zerą przyjaźń międzyna­
rodową. Utrzymać pokój trwały i sprawiedliwy" brzmiały słowa 

przysięgi przyjętej przez młod'lież w dniu utworunla SF.MD. 
Młodzie-.6 całego świata wierna .Jest temu przyrzeczeniu. Dla. mło­

dych bojowników o pokój zbierających podpisy pod Apelem światowej 
Rady Pokoju, mimo terroru policji i prześladowań ze stl'ony rea•kcyj­
nych r-.i:ą.dów, wzorem są komsomolcy, Młodzi ochotnicy, wznoszący nad 
Wołgą i Donem, nad Dnieprem i Amu - Darią, budowle komunizmu da­
ją milicmom młooycb Judzi wzór służby ojczyźnie, pracy dla zapewnie­
nia jej lepszej, p()kojowej przyszłości. 

W nnie braterstwa między na.roda.mi Henri Martin odmówił udzia­
łu w brudllej W()jnie francuskich imperialistów przeciw Vietnamowl; 
w imię pokoju Raymonde Dien zaitrzyma.ła. pociąg załadowany amuni­
cją przeznaczona do mordowania f.rancusk!i.ch i culb;ooriemskich robot­
ników. W Glasgow młodzi robotnicy szkoccy oświadczyii: „me\f•noczy­
my całą młod~ież do wall~l przeciw podj:cgaczom wojennym". 

Podfegacze wojenni boją się SF.MD. Jej postępowych i pokojowych 
haseł. Reakcyjny rząd francuski mbronił działa.Inośei Komitet~ Wyko-
11a.wc1.ego ŚFMD w Paryżu, rząd włoski odebrał paszport Enrlco Ber­
linguerowi, przewodniczącemu ŚFMD. 

Jednak niepodobna zabronić działalności organiza.eji, która 
w swych szeregach 80 milionów najlepszej młodzieży u stu 
krajów. Trzy wielkie światowe festiwale młod7Jieży w Pradze, 
peszcie i Berlinie stanowiły przegląd sil młodości w służbie 

skupia. 
niemal 
Buda­
pokoju 

1 postępu. 
VI rocznicę powsta.nia SFMD wita.my w chwili, gdy młodzież polska 

wraz z całym na.rodem walczy () wykonanie zadań II roku Planu 6-let­
niego. Młodzież naszego kr.a.ju rozumie, że jej walka o plan jest wkła· 
dem w międzynarodową wllilkę młodzieży o pokój i postęp. 

Brygady produkcyjne im. Korabielnlkowej i Raymonde Dien, Ho 
Sm-minha i Mao Tse-tunga wyrażają jedność obydwu tych elementów 
nasze.i walki. Groźby imperialistów nie są w stanie zastraszyć młodego 
pokolenia. Ucząe się sztuki pokonywania trudności od bohaterskiej 
młodzieży radzieckiej, młodzież polska. umacnia potęgę swej ojczyzny. 

Dźwięczą nam jeszcze w uszach słowa. przysięgi przyjętej w sierp­
niu br. na. wielltim Festiwalu Berlińskim: „Oddać wszystkie swO\le siły 
w walce 0 to, a.by przeszkodmć rozpętaniu nowej wojny. Rozbijać i de­
maskować plany wrogów pokoju i ludzkości. Umacniać braterstwo i po­
kojowe współżycie narodów i młodzJ.eży wszystkich krajów. Strzec, umac­
niać i pogłębiać nasz!\ Jedność. l'rzysięram7 wierność spraw.ie walki 
o pokój''. 

czesnym kurczeniu się go.łęzi pro­
dukcji pokojowej. Wyścig zbrojeń 

wywołuje wzrost budżetów wojen­
nych, jak również ' wzrost podatków 
bezpośrednich i pośrednich, co po­
garsza jeszcze bardziej sytuację ma­
terialną ludności tych krajów. Nie. 
małą rolę w pogarszaniu międzyna­
rodowej sytuacji gospodarczej ode­
grała i odgrywa nadal polityka dy~­
kryminacji w stosunku do Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej w dziedzinie stosunków go_ 
spodarczych, a przede wszystkim 
handlowych, polityka wyrządza.i~łca' 
poważną szkodę gospodarce świato­
wej, nie wyłącza.iąc samych Stanów 
Zjednoczonych, a w większej jesz­
cze mierze - Anglii i Francji. Fakt 
poważnego łogorszenia się sytuacji 
gospodarczeJ w krajach kapitali­
stycznych zmuszeni są przyznać tak­
że liczni mężowie stanu tych kra­
jów. 

Pan Truman zmuszony był znów 
wczoraj przyznać i potwierdził dziś 
to pan Acłfeson, że możność popra­
wy warunków bytu ludności pozo­
staje w bezpośredniej zależności od 
zmniejszenia ciężaru zbrojeń. Zresz­
tą przyznanie to nie przeszkadza, jak 
wiadomo, rządowi Stanów Zjedno­
czonych prowadzić dalej szaleńcze­
go wyścigu zbrojeń, pol!'arszającego 
jeszcze bardziej ~ytuację materialną 
narodu. 

Sytuacji gospodarczej, a zwłasz­
cza finanqowej, Anglii ; Inn.yeti kr.a­
jów Europy Zachodniej grożą rów­
nież nadal poważne trudności, zwła. 
szcza w. związku z nową ustawą a­
merykańską, podpisaną przez prez:v­
denta 26 października br., a prze­
widującą, że polityka Stanów Zjed­
noczonych będzie polegała na nało­
żeniu embargo na towary wywożo-

ne do Związku Radzieckiego i za­
przyjaźnionych z nim krajów oraz 
na przerwaniu pomocy gospodar­
czej i finansowej dla krajów han­
dlujących ze Związkiem Radzieckim 
i zaprzyjaźnionymi z nim krajami. 

Bardzo wyraźnie wypowiedział się 
w tej sprawie w Izbie Gmin nowy 
premier brytyjski zaledwie 2 dni 
temu. Według oficjalnych organów 
prasy, pan Churchill oświadczył, oo 
następuje: 

„W dziedzinie bilansu handlu „za­
granicznego przeżywamy kryzys. Po_ 
wstał deficyt więk!'zy niż w 1949 ro­
ku i pod wieloma w7.ględami ostrzeJ­
szy niż w 1947 roku. 

W bieżącym półroczu nasz deficyt 
w handlu zagranicznym utrzymuie 
się na poziomie 700 miln. funtów 
szterlingów rocznie, podczas gdy w 
roku ubiegłym, w tym samym okre­
sie, mieliśmy nadwyżkę w bilansie 
handlu zagranicznego w wysokości 
350 miln. funtów szterlingów rocz­
nie". 

Jeszcze cięższa jest "Sytuacja go­
spodarcza krajów słabo rozwinię­
tych. W związku z militaryzacją 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
szeregu innych krajów, są one po­
zbawione możności otrzymywania 
instalacji i maszyn dla rozwoju 
własnego przemysłu. Ich wpływy, 
usiągnięte ze sprzedaży surowców, 
są zamrażane w ameryka11.skich, an. 
gielskich i innych bankach, tak że 
nie :n'l:;<; onf:\ i;, ·oboclnie dy:-pono.., 
wać tymi 5urhami. Rolnictwo tych 
krajów znajduje się w stanie upad­
ku i nie przejawia żadnych oznak 
postępów w przyszłości. Produkcja 
artykułów spożywciych spada i w 
szeregu miejscowości ludność skaza­
na jest na gł6d, choroby i WYmie-
ranie. 

" Stany Zjednoczone przekształciły ONZ 
w narzędzie swej agresywnej polityki 

Skomplikowała się rówruez w 
ostatnim roku sytuacja polityczna. 

Stany Zjednoczone i Anglia pro­
wadzą od prawie półtora roku agre­
sywną wojnę w Korei. 

Pan Acheson podjął próbę zdję­
cia odpowiedzialności za wojnę w 
Korei z rządu Stanów Zjednoczo­
nych, który rozpętał tę agresywną 
wojnę. Pan Acheson powtórzył zde­
maskowane już oszczerstwa na te-

Polska Marynarka· Handlowa 
wykonała plan roczny 

WARSZAWA (PAP) - Flota ad­
ministrowana przez Centralny Za­
rząd Polskiej Marynarki Handlowej 
wykonała na dwa miesiące pfzed 
terminem roczny plan przewozu to­
warów w tonach. 

Na dzień 31 października br. plan 
przewozów wykonany został według 
ostatnich obliczeń w 105,4 proc. 

Z obrad VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

mat agresji dokonanej rzekomo z 
Korei PółnJcnej. Nie ma już obec­
nie potrzeby zatrzymywania się na 
tym. Jeśli chodzi o rok-0wania w 
Kaesongu, o których mówił także 
pan Acheson, to czyż może być ja­
kakolwiek wątpliwość, że właśnie 
panowie generałowie amerykańscy 

·- Mac Arthurowie i Ridgway'owie 
oraz ich waszyngtońscy patroni tor­
pedują uporczywie wszystkie próby 
drugiej strony osiągnięcia porozu­
mienia w tych rokowaniach? Czyż 
nie dowództwo amerykańskie u~ 
trudnia przebieg rokowań wszelkie­
go rodzaju prowokacjami, bombar­
dowaniem strefy neutralnej i temu 
podobnymi metodami „rok-0wań'', w 
toku których wysunięto np. nie­
dawno, pod pretekstem skorygowa­
nia linii kontaktów - absurdalne 
żądanie przekazania wojskom ame­
rykańskim rejonu Kaesongu, znaj­
dującego się w ręku wojsk północ­
no-koreańskich? 
Czyż można wątpić, że na]lepszym 

sposobem przyśpieszenia rokowań 
w sprawie rozejmu w Korei byłoby 
wydanie przez rząd amerykański 

polecenia gen. Ridgway'owi, ażeby 
zaprzestał wywoływania incyden­
tów i nie r:twarzał sztucznych prze­
szkód na drodze do pomyślnego za­
koi'1czenia rokowań w Kaesongu. 

Stany Zjednoczone zagarnęły 

chińską wyspę Taiwan i zagrażaj' 
granicom Chin. Obecnie blok pół­
nocno-atlantycki usiłuje się w:r:moc­
nić przez włączenie Grecji, Turcji 
i Niemiec Zachodnich, którym prz._ 

(Da.lsey ciąg na sw. 2) 

Wzorowo wypełnili obowiązki wobec państwa 

Prezydent RP nadał wysokie odznaczenia 
przodującym chłopom woj. łódzkiego 
WARSZAWA (PAP). - Prezy· 

dent Rzeczypospolitej na wniosek 
Prezydium Woj. RN w Łodzi - po· 
slano ieniem z dnia 8 listopada 
1951 r ., odznaczył za patriotycmą 
postawę i wzorowe wykonanie obo­
wiązków wobec Państwa Ludowego 
przodujących chłopów województwa 
lódzkie~o. 
ZŁOTYM KRZYżEM ZASŁUGI 

odznaczony został Jadwiszczak Jó· 
zef - prŻewodniczący · spółdzielni 
produkcyjnej w Okupie Wielkim, 
gm. Pruszków, pow. Łask. 

SREBRNYM KRZYżEM ZASŁU­
GI - Biskupik Józef - sołtys gr. 
Domaniewice, gm. Góra, pow. Ra· 
wa Mazowiecka, Drożdż Stanisław 
- sołtys gr. Góra Bałdrzychowska, 
gm. Poddębice, pow. Łęczyca, Flor­
czak Jan - sołtys gr, Lubnica, gm. 
Piątek, pow. Łęczyca, Kobyłecki 
Jan - sołtys gr. Józefów, gm. Czer. 
niewice, pow. Raw~ Mazowiecka, 
Kubiak Izydor - sołtys gr. Wały, 
gzh. Krz,łanówek, pow; Kutttc., Ku~ 
błk Pawel - -sołtys gr. Wygiełzów, 
pow. Łask, Kumór Paweł - sołtys 
gr, Kuźnica, gm. Sulmierzyce, pow. 
Radomsko, Libera Antoni - sołtys 
gr. Podskarbice Królewskie, gm. 
Regnów, pow, Rawa Mazowiecka, 
Lorencki Józef - gr. Chorzenice, 
gm. Brucizice, pow. Radomsko, Ma­
kówka Zyitmunt - gr. Cielętniki, 
gm. Dąbrowa Zielona, pow. Radom· 
sko, Okrojek Wacław - gr. Bych· 
lew, iim. Widzew, pow. Łask, Paw­
lak Stanisław - członek spółdi:iel­
ni produkcyjnej w Besiekierach, gm. 

Grabów, pow. Łęt:~ca, Rogowski 
Józef - gr. Dąbrówka Mała, gm, 
Nie~ułków, pow. Brzeziny, Starzyń. 
ski Franciszek - sołtys gr. Janko­
wice, gm. Krośniewice, pow. Kutnqt, 
Szadkowski Jan - sołtys gr. Ma­
rianów, gm, Mroga Dolna, pow, 
Brzeziny, Walendzik Jan-gr, Niw• 
na, gm. Wałowice, pow. Rawa Ma­
zowiecka, Wolski Józef - sołtys 
J!r. Lipiny, J!m. Błonie, pow. Kutno, 
Zawadzki Jan - sołtys gr. Wólka 
Podlesie, gm, Słupia, pow. Skiernie­
wice. 

BRAZOWYM KRZYżEM ZASLU­
GI - - Darnowski Kazimierz - g„. 
Anielin, gm. Niesułków, pow. Brze" 
ziny, Dyrała Józef - sołtys gr. 
Prusy, gm. Głuchów, pow. Skierniei­
wice, Kopka Roman - gr. Choru­
nice, gm. Brudzice, pow. Radomsko, 
Koza Władysław - sołtys gr. Oto• 
lice, gm. Dąbkowice, pow. Łowicz, 
Kr61 Stefau - fr. Zduny, 11m. s,. 
ków, pow. Łowicz, Macjaszyk J6zel 
- gr. Wola: R'!:iborska, gm. Sójki, 
pow. Kutno, Mokros Stanisław 
J!r. i gm. Klonowa, pow. Sieradzt 
Patek Jan - l!r. Kalinki, J!m • .Ma­
słowice, pow. ·Radomsko, Rypalsld 
Władysław - sołtys gr. Osieczno, 
)tm. Widawa, pow. Łask, śnieguła 
Józef - gr. Gzinka, gm, Dąbkowi• 
ce, pów. Łowicz, Stanis:r:ewski Ste• 
fan - sołtys gr. Sławoszew, gm, 
Mazew, pow. Łęczyca, Stawirej St„ 
nisław - gr. Ciągniszew, gm. Go- · 
dynice, pow. Sieradz, Szczepaniak 
.Marcin + gr. Dzierzązna, gm. Ros­
soszyca, pow. Sieradz, 

KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 
Stan na dzień 8 listopada br. 

Zwolnieni od miarek i odsypów 
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Piotrków Wielu6 Brzeziny Radomsko 

PARYŻ (PAP) - Podczas piątko­
wego, porannego posiedzenia plenar­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego • 
ONZ przemawiali delegaci: Nowej l 
Zelandii, Kuby, Hondurasu i prze-] 
wodniczący Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy. 

Powiat piotrkowski zrealizował dzienny plan 
skupu · zbo.ża w 160,5 proc. 

Na pdsiedzeniu popołudniowym 
przemawiali: australijski minister 
spraw zagranicznych R. Casey, dele­
gat Haiti oraz przedstawiciele Unii 
Pocztowej, Międzynarodowej Unii 
Telekomunikacyjnej i Międzynaro­
dowej Organizacji Meteorologicznej. 
Następne plenarne posiedzenie se­

sji odbędzie się w poniedziałek. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie 

Rady Bezpieczeństwa oraz Komisji 
Ogólnej. 

Trzy powiaty województwa łódz. 
kiego, tj. piotrkowski, wieluński 

i brzeziński, przekroczyły już 70 
procent wykonania rocznego planu 
skupu zboża. Powiat piotrkowski, 
przodujący powiat w województw!e 
tódzkim, wykonuje dzienne plany 
skupu z poważną nadwyżką. W 
dniu 8 listopada br. dzienny plan 
sprzedaży zrealizowano tam w 
160,5 proc. W tymźe dniu powiat 

W NIEDZIELĘ, dnia 11 LISTOPADA br. o godz. 11, 
w sali konferencyjnej „Głosu Robotniczego" przy ul. Piotrkow­
skiiej 96 - odbędzie się 

uroczyste otwarcie 
Klubu Korespondentów „Głosu Robotniczego" 

Podczas uroczystości nastąpi rozdanie nagród książkowych 
pnzodującym korespondentom orari wręczenie legitymac-ji I grupie 
lwrespondentów. 

Na uroczystość otwarcia zapraszamy wszystkich korespon• 
dentów „Głosu 1.'obotniczego". 

I 

brzeziński przekroczył dzienny plan 
o 32,2 proc. 

Na ostatnim miejscu w wylcony. 
waniu dziennych planów znajduje 
się powiat łęczycki, gdzie 8 listo­
pada br. skupiono zaledwie 65,6 
proc. zaplanowanych ilości z~oża. 

ROCZNY PLAN SPRZED,ŻY 
ZBOŻA W 134, 7 PROC. 

W gm.inf'( Golesze, w pow. piotr. 
kowskim, szereg gromad wykona­
ło już całkowicie swoje zobowią­
zania. Należą do nich gromady: 
Lubiaszów, Młoszów, Kaleń, Swol­
szewice Duże. Wyniki te osiągnię­
to dzięki ofiarnej pracy sołtysów: 
B. Bogusławskiego, Jana Piekuta 
1 Antoniego Gruszczyńskiego. W 
tymże powiecie w wypełnianiu o. 
bowiązków wobec państwa przo­
dują spółdzielnie produkcyjne. Np. 
spółdzielnia w Łękińsku wykonała 
roczny plan skupu zboźa w 134,7 
proc., a jesienny plan sprzedaży 
zienmiaków w 107 proc, 

PO DESZCZACH - SIEWY 

Po ostatnich opadach desze~ 
wych chłopi przystąpili do siewóW 
ozimin tam, gdzie ze względu na 
suszę nie zasiano jeszcze zboża. 
W powiatach piotrkowskim 1 łę. 
czyckim wielu chłopów rozpoczęło 
siew i orki urnowe. 

Na zdjęciu: średniorolni chłopi 
Ignacy Gryzio i Aleksander Gryzio 
z gromady Krzeczew, gmina Cho. 
ciszew, w pow. łęczyckim, w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej sieją t;r-"" 
to wdowie Józefie StyirlińskJ.eł, ; 

I 
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Dalszy • c1qg 

, . . 
pr.zemow1·en1a ministra A . WyszyńskiegO 

Snacza się specjalną rolę w realiza­
cji agresywnych planów przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Przedsta­
wiciele bloku atlantyckiego jawnie 
naruszają międzynarodowe porozu­
mienia, zawarte podczas wojny 
przeciwko Niemcom hitlerowskim i 
militarystycznej Japonii, a mające 
na celu walkę przeciwko niebezpie­
czeństwu powtórzenia agresji fa-
11zystowskiej oraz wzmocnienie 
przyjaznych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. 

W swej wrogiej w stosunku do 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej polityce, blok 
atlantycki pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim 
6ame Stany Zjednoczone - usiłują 
wykorzystać również Organizację 
Narodów Zjednoczonych, • narzuca­
jąc Zgromadzeniu Ogólnemu i in­
nym organom ONZ uchwały, anu­
lujące decyzje powzięte na poprzed­
nich sesjach Zgromadzenia. 

kańska polityka w ONZ wyrządza 
olbrzymią szkodę moralnemu auto­
rytetowi Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. 

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ, 
zamiast rozwiązywać ważne zadania 
mające się przyczynić do stworze­
nia warunków niezbędnych dla po­
kojowych i przyjazny<:h stosunków 
między narodami, do podniesienia 
poziomu życia oraz zapewnienia 
całkowitego zatrudnienia itp. - by­
ła całkowicie pochłonięta opracowa­
niem zarządzeń, zmierzających do 
poparcia anglo-amerykańskiej agre­
sji w Korei. 

Tak z roku na rok, krok za kro­
kiem, ONZ oddala się coraz bar­
dziej od zasad Karty, od celów i za­
dań, jakie stoją przed Organizacją 
Narodów Zjednoczonych. ONZ ode­
szła daleko od drogi utrwalenia po­
koju i popiet ania rozwoju przyjaz­
nych stosunków między krajami. 
Kieruje się oha obecnie innymi in­
teresami. Do innych celów popycha­
ją ją agresywne siły Stanów Zjed­
noczonych, Anglii, Francji i krajów 
Ameryki Łacińskiej, siły, które de­
cydują obecnie w ONZ o sprawach 
wojny i pokoju. Te cele i te intere­
sy, to pragnienie nowej wojny, to 
żądza wzbogacenia się na WOJme, 
wyciągnięcia z wojny olbrzymich 
zysków. Oto co stanowi ttódło na­
tchnienia panów monopolistów, któ­
rzy, traktują wojnę jako intratny 
interes, dający kolosalne zyski 
jak oświadczył szef rządu radziec­
kiego J. W. Stalin. 

Agresywne dążenia i plany ame­
rykańskich monopolistów znajdują 
poparcie ze strony szeregu państw, 
należących do bloku północno-atlan­
tyckiego, wodzących rej w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, która 
przekształca się z instrumentu po­
koju w narzędzie wojny. 

Dlatego te~ polityka zagraniczna I międzynarodowej, lecz do podpo­
USA zmierza nie do rozwoju i za- rządkowania sobie innych krajów 
cieśnienia przyjaznych stosunków z drogą ujarzmienia ekonomicznego 
innymi krajami oraz współpracy I lub przemocy militarnej. 

Amerykański spisek przeciw pokojowi 

niami Zjednoca:.onyml, Anglią, China­
mi, Francją i ZSRR- paktu w &pra­
w.ie utxw.ailenia pokoj;u. Przeszło pół 
milfarda ludzi na całej kuli rziem­
skiej po.parło gorąco te propocz.ycje. 
Również d!7-isiaj żądają oni stanow­
czo urzeczywistnfonlia tej propozycji 
budzącej wielką nadzieję n.a usunię-

cie groźby nowej wojny li. na uir-w... 
lenie pokoju. 

W chwili obec.neij kon:iecmne ._ 
szczególnie epergie2lle wysiłki, aby 
wyprowadzić świat rz. tej niebezpie­
cznej sytuacji, w jaką wc:iągiają go 
zbrodnicze knO'w.lll'lia 1POdżeg.aczy do 
nowej wojny światowej. W ostatnich czasach Stany Zjed­

noczone, Wielka Brytania i Francja 
czynią nowe wysiłki w kierunku 
rozszerzenia spisku przeciwko poko­
jowi, wciągnięcia do przygotowania 
nowej wojny Niemiec Zachodnich, 

Narzuciwszy Japonii zobowiązanie 
przystąpienia do ugrupowania woj­
skowego, skierowanego s\vym o­
strzem przeciwko sąsiadującym z 
.Taponią państwom," a przede wszyst­
kim przeciwko Związkowi Radziec­

Rzeczywistej redukcji zbrojeń 
nie zastąpi trumanowska „recepta" 

Włoch, Turcji, Grecji. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 

Stany Zjednoczone są głównym or­
ganizatorem i inspiratorem takich 
poczynań, jak „plan Plevena" i 
„plan Schumana", którvch wspól­
nym celem jest odbudowa militaryz­
mu niemieckiego i potencjału wo­
jenno-pr7"!mysłowego Niemiec Za­
chodnich oraz wykorzystanie n ie­
mieckiej armii regularnej i ekono­
miki dla celów agresji. Dlatego też 
Stany Zjednoczone oraz idące za ni­
mi posłusznie Anglia i Francja ze­
rwały konferencję zastępców mini­
strów spraw zagr an icznł'ch w Pary­
żu w sprawie Niemiec. 

Po zerwaniu paryskiej konferen­
cji zastępców ministrów spraw za­
granicznych. Acheson i jego wspól­
nicy urządzili we wrześniu swoią 
konferencję w Waszyngtonie i od­
byli następnie sesję rady sojuszu 
północno-atlantyckiego w Ottawie, 
aby usankcjonować remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich i pójść dalej tą 
drogą, drogą przeks7.tałcania Nle­
miec Zachodnich w bazę wypado­
wą, dla napaści na sąsiadów. 

kiemu i Chińskiej Republice Luda- w obliczu sytuacji, jaka wytwo­
wej - traktat ten skazuje naród myła się w stosunka<:h rniędzynaxo­
japoński na smutny los mięsa ar- dowych, czołowi dzi·ałacze agresyw­
matniego w nowej wo.ime, jaką nego bloku atlantyckiego byli wm­
przygotowuje agresywny blok atlan- szeni wysunąć swój iplan rmnniejsze­
tyckl. 

Traktat iz San Froncisco nie jest nia niebez,pieczeństwa . wojny i 
traktatem pokoju, lecrz traktatem utrwalenia bezpiecrzens.twa wszyst­

kich naxodów. Planowi temu po­przygotowania nowej woj.ny na Da-
lekim Wschodzie. Traktat ten nie święcona jest wspomn:iana już prae-

i ze mnie tzw. tmystronna deklat"~ja 
może służyć nie ~ie służył USA, Francli i Anglii, jak również 
sprawie pokoju. Odrzucony przez wczorajsze przemówienie r~owe 
Związek Radziecki jak również pana Trumana i dzisiejsze przemó­
przez Chińską Republikę Ludową, wienie rz. tej trybuny pana Acheso­
Indie i Byrmę - kraje najbardziej na. Pomimo głośnej reklamy, jaka 
uiinteresowane w pokojowym ure- poprzedziła te tr!ly wystąpienia, 
gulowaniu problemu Japonii - po- można nieomylnie stwierd'lić, że gó­
rz.ostanie on na zawsze martwą lite- ra urodziła mysz (śmiech na sali), 
rą. tak znikome i jawnie fałszywe są 

U podstaw obecnej polityki eta- b bl 
granicznej USA tkwi lęk pr.zed moż- propozycje płynące z 0 ozu a an­

tyckiego. 
liwośC'ią pokojowego rozwoju Sito- w I"ZeCILY samej, cóż S'ię nam pro­
sunków międzynarodowych i 2lacieś- }Xlnuje jako rrzekomo najradyka.J.­
nienia współpracy międzynairodo- niejszy środek usunięcia groźby no-

w1~erykańscy" m:Hiarderzy i milio- wej wojny i utrwalenia pokoju? 
Proponuje nam się, jak wynika :z 

nerzy, roo.począwszy agresywną woj- przemówienia pana Truma'n.a, abyś-

nad wykorzystall'iem energii atomo­
wej jest plan Achesona - Barucha 
- Lilienthala, który jest jawnym 
naigrawaniem się z kontroli mię­
dzynarodowej oraz środkiem U'Sia?lk­
cjonowania produkcji broni atomo­
wej. Twierdzą oni, że będą „obsta­
wać pmy tym", rz.apominając, że jest 
to rrupełnie niewłaściwe określenie 
w stosunku do Związku Radzieckie­
go. 

Jeśli rzec~ywiścle choollJi o ut:rw6-
lenie pokoju, to każdy szczery plan 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
powm1en był wypływać z równie 
szczerego dążenia cjo niezwłocznegC> 
położenia kresu wojnie w Korei i 
w tym kierunku powinny były by6 
podjęte odpowiednie . kroki„ Tym­
czasem Stany Zjednoczone nie chcą 
podejmować żadnych kroków w ce­
lu zakończenia wojny w Korei, al­
bowiem nie życzą sobie tegC> 
mil1ardeF.LY i milionerzy amery­
kańscy, którzy zarabiają fantastycz.. 
ne sumy na tej wojnie, na histerii 
wojennej, na wyścigu zbrojeń. Pan 
Acheson uznał za możliwe powtó­
rzyć nikczemne oszczerstwo o po. 
gwałceniu praw człowieka w ob„ 
szernym, jak się wyraził, rejonie 
świata, powołując się przy tym 
na Węgry i Czechosłowację. Nie bę­
dę zatrzymywał się specjalnie na 
tej sprawie, albowiem, oszczerstwa 
na ten temat, pochodzące z obozu 
Achesona, ws.tały już niejednokrot­
nie całkowicie obalone.' 

Na ubiegłej sesji powzięto szereg 
decyzji, których agresywny charak­
ter nie może budzić żadnej wątpli­
wości; mimo wysiłków autorów i ins 
piratorów tych decyzji zamaskowa­
nia swych rzeczywistych planów 
azumnyml frazesami na temat 
„wspólnego działania na rzecz po­
koju", „pokój wymaga czynów" itd. 
itd. Uchwały Zgromadzenia, doty­
czące tzw. akcji zbiorowych, usta­
nowienia blokady i nałożenia em­
bargo na towary eksportowane do 
Chin, haniebna uchwała, uznająca 
Cilińską Republikę Ludową za agre­
sor.l, )ak również niemniej hanieb­
na uchwała, nakładająca na do­
wództwo amerykańskie w Korei 
obowiązek zabezpieczenia „mocnych 
pozycji" w całej' Korei, innymi sło­
wy obowiązek kontynuowania agre­
sywnej wojny aż do pełnego za­
garnięcia całej Korei - mówią sa­
me za siebie. Podejmując te uchwa­
ły, Zgromadzenie jawnie wkroczyło 
na drogę popierania i zachęcania 
ąo dalszej agresji przeciwko miłu­
jącyrp. pokój narodom Kore,i i Chin. 
Niemalże w przeddzień obecnej se­
sji, większość Rady Bezpieczeństwa, 
na polecenie Stanów Zjednoczonych 
i Anglii, dokonała nowego narusze­
nia najważniejszych zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych, umiesz­
czając na porządku dziennym obrad 
skargę W. Brytanii przeciwko Ira­
nowi, naruszając tym samym jaw­
nie 7 pkt. II art. Karty, który nie 
dopuszcza do wtrącania się w we­
wnętrzne sprawy państw. Raz jesz­
cze anglo - amerykańskie ugrupo­
wanie w ONZ dało dowód całko­
witego lekceważenia najwa:iniej­
szych zasad Karty ONZ, l{tóra wy­
maga pOsl!~mowania illezależności i 
suwerenny'ch praw państw. Wy­
starczy przypomnieć powyższe fak­
ty, aby nie pozostało żadnej wątpli­
wości, że w Organizacji NarOdJW 
Zjednoczonych deptane są elemen­
tarne zasady i postanowienia pra­
wa międzynarodowego, że amery-

„„.Przekształcając się w na.rzę­
~e agresywnej wojny - oświad­
czył J. W. Stalin - ONZ przestaje 
być zarazem światową organizacją 
równouprawnionych narodów. W 
istocie rzeczy ONZ jest teraz nic 
tyle organizacją światową, ile or­
ganizacja, dla. JH>trzcb agresorów 
amerykańskich„.". 

Podobnie jak w okresie, który 
poprzedza! drugą wojnę światową, 
złoto amerykańskie od kilku już lat 
po zako!'lczeniu tej wojny plynie 
znów szerokim strumiPniem do nie­
mieckiego przemysłu wojennego, a­
by oddać ten przemysł w służbę 
monopolistów amerykaiiskich, pożą­
dających coraz to nowych zysków, 
chociażby za cenę wielkich nie­
szczęść i ofiar całej ludzkości. 

O tym, do czego dąży i do czego 
zmierza polityka Stanów Zjednoczo­
nych wobec .Japonii, wnioskować 
możemy bez zbędnych słów z ode­
granej w San Francisco farsy pod­
pisania tzw. trąldatu pokojowego z 
Japonią. Traktat ten jest całkowicie 
sprzeczny z zasadami, na których 
powinien się opierać traktat rzeczy­
wiście pokojowy, taki traktat, )dó­
ry by mógł zapewnić pokój na Da­
lekim Wschodzie i zabezpieczyć 
przed powtórzeniem się agresji ja­

nę w Korei. która pniynosi Lm ol- my zajęli się sporzqdzen:iem spisu 
brzyrnie zyski, trzymają się kurczo- s1ł rzbrojnych i uzbrojenia pod kie­
wo tego źródła dochodu i nie są rown:ictwem nowej połączonej ko­
skłonni do wypu57.czenia ze swych misji zbrojeń klasycznych i energii 
rąk tej „złotej oka!7-ji'! pomnożenia atomowej. Zapomina się jednak, że 
swoich milionów i miliardów, Przyj- na<rodom nie jest potraebny sipis 
mują oni z trwogą każdą aluzję o broni, nie jest potrzebna inwenia­
możliwości rcxzejmu w Korei, robiąc ryrmcja uzbrojenia, am opi8 :i reje­
wszystko, ażeby storpedować roko- stracja wyprodukowanych bomb a­
wania w Kaesongu, mimo iż na!l'ód tomowych, co proponują nam obec­
ameryka1iski- podobnie ~k wszyst- nie panowie Truman i Acheson ora:z 
kie miłujące pokój n&ooy, gorąco . trzy3t.ronna deklaracja, przedstawia- Mówi pan, panie Acheson, o po-pragn1e i żąda rz.aprzestania wojny i · 

jąc to jako najnowszy plan utrwa- gwałceniu praw człowieka w in­przywrócenia pokoju n:a Dalekim 
Wschodzie. lenia pokoju. nych krajach. Ale ja chcę równiei 

Oto dlaczego propozycja Związku Narodom potrrzebna jest rzeczyw:- powiedzieć o tym, co dzisiaj prze„ 

Oto fakty. A fakty, jak wiadomo, 
są uparte. 

Nie wolno dalej kroczyć tą drogą. 
Czas już, by Organizacja Narodów 

Zjednoczonych przypomniała sobie 
swe podstawowe zadania: by popie­
r·ała nie agresorów, napadających 
na inne państwa, Tecz tych, którzy 
padają ofiarą napaści ze strony 
agresorów - by popierała między­
narodowy pokój i bezpieczeństwo o­
raz rozwój przyja:mych s~sunkółv 

Radzieckiego w sprawie zaprzesta- sta, prawdziwa, istoLna redukcja czytałem w wieczornej gazecie 
nia ognia w Korei wywołała poważ- zbrojeń i sil zbrojnych, berz.wrzględny francuskiej, o oburzającej zbrodni, 
ny alarm w kołach rządUjcych zakaz produkowania bomb atomo- która dokonana została w tych 
USA. wych i 1'02.ctągnięcia ścisłej, na- dniach na Florydzie, kiedy to dwaj 
Czyż nie starcrz.y wszystkich tych prawdę międzynarodowej konm·oli Murzyni• - Samuel Shephard i 

f.aktów, ażeby przekonać się, że kie- nad tym zakazem. Ale do tego wła- Walter Irvin - oskarżeni prze!'- sąd 
śnie n!e chcą dn.nuśeić główni· dzia- amerykański o rzekom'e zgwałcenie runek amerykańskiej polityki ~- ~„ b" ł · k b" t lacz.e bloku aUantyc:k1·ego · ze s•~"~- 1a eJ o ie Y - zostali uniewin. granicznej jest rzeczywiście agre- ""'""" · mi ZJ'ednoC?Zon"'""i na ""'ele. nieni ! zwolnieni od kary przez sywny, ze jej celem nie jest utrzy- J„. --~ 

manie pokoju, lecz rozpętywanie V! roku 19~8 P'.OP<>n?wano ~am amerykai'1slci sąd najwyższy, ponie-pońskiej. 
Tzw. traktat pokojowy z Japonią 

nie da się pogodzić 2 jnteresami mi­
łują~ych 1nokój Il4rodchv\ i z . i{J.~ei:e­
sam1 samego narodu )a"!)Onskiego. 

nowej wojny światowej _ bez ~Jąć się ~b1eramem ~nf~t'!TlaCJt o waż w czasie rozpraY.'Y przeciwko 
względu na nowe potGki krwi i nie- 3iłach zbro.Jnych i rz.broJen1ach, obe- tym nieszcz~liwym Mu:zynom do-

ś · · k · k t ł b t en.ie proponuje się nam ~jąć spisa- puszczono się w zbyt wielu wypad-
między narodami. ' , f~~~;~Ći Ja -,e as.z owa Q Y 0 n.\~ 'WSZ:'js{ki.~h ?.\\ z.hro)nych i kach narusze~ia . pr.zel?fsó~ oraw-

rzbrojeń oraz inspekcją . JU!d przebie- :i:ych .. Po.,.':m!wmn1enm ich I?~ To co się dzieje w ONZ jest bez­
pcśrednim rezultatem zagranicznej 
polityki anglo-amerykańskiego blo­
ku, stanowiącego agresywny trzon 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 

ZSRR . . ł d giem tej inwentaryzacji. Na podsta- sąd . amerykanski, szeryf miasta 1est za przy1azną wspó pracą na ro ów wie wyników spiS'U proponuje się I E~s~IS na Florydzl_e zastrzelił w 
Poli.tyka iiagraniczna Związku produkcji energii e-lektryomej we nam określić, jaka broń i jakie si- m1eJscu P':lblicznym tych Murzy-

Radzie.ckiego - to polityka !Pokoju Włoszech. ły ribrojne ma i mieć będrz:ie w prv.y- nów, trzeciego zaś Murzyna za~ 
(długotrwałe okJ.aski). Związek Ra- W Zwlązku Radzieokiim cały na- szłości każdy kraj. Co się tyczy pJ:Zy strzelił policjant w obecności 1ze-
dziecki w.a.Jczy nieustannie praeclw- iród .riaijęty jest pracą nvórczą, kie- tym takiej oroni jak bomba atomo- r1~dnocześnie rasiści spalili kilka 

lmperl'al1's'c1' mar•ą o panowan1'u nad s'w1'atem ko groźbie wojny, o pokój, o umoc- rując wszystkie swe wysiłki ku d>a•l- wa, to.pod. tym w;:ględem nadal re- domów w m1"eśc1'e Eust1·s, gdzi"e roze-„ nienie przyjarznych stosunków ~o- sze:rnu rozwojowi gospodavki naro- k'-- ł I A h 
,.. ,_11uJe się os aWJon~. P an c eso- grała się ta tragedia. Wywołało to 

W Stanach Zjednoczonych wpły­
wowi mężowie stanu - prezydent, 
ministrowie, senatorowie podjudza­
ją co dzień do wrogości wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. 

nych armii, produkcja bomb atomo- międrzy krajami, o ścisłą współpracę dowej, osiągając coraz t0 nowe suk- na -:- Barucha - Li;ienthala. cal- takie oburzenie w społeczeństwie 
wych, tworzenie na obcych ziemiach międzynaTodową, opartą na wrzajem- cesy w dziedzinie dalsrzego rozwoju k?~tą be~staW11osć tego ?l~n1:1 amer) :.ańskim, że przewodniczący 
baz wojskowych, wszystko to ame- nym poszanowaniu niezawisłości kiultury, techniki, nauki i sztuki. m:Jednokrotnie. ~~emas~ow.ali JUZ ct, Związku Zawodowego Robotników 
rykańskie koła rządzące usiłują narodów i suwerennej równości W swych rzewnętr.znyeh stosun- kto~y rzecrzyWl~c~e dązą d~ iza~a7;u Przemysłu Samochodowego Walter 
przedstawić jako konieczność wyni- państw. kach politycznyoh ·ci innymi kraja- ~ni. atomowe~ i d.o rounągmęcr~ '.Reuther, jak donosi prasa, zmuszony 
kającą z rzekomego niebezpieczeń- Kiedy prrzed niespełna 20 laty mi Związek Radziecki jest za przy.. sc1słeJ kon~li m1ędzynarodoweJ. był oświadczyć na kongresie CIO w 
stwa zagrażającego USA, Anglii czy wznowiły się stosunki dyplomatycz- jazną współpracą, przeciwko wsze!- nad wykonamem tego zakau;u. Ani Nowym Jorku: Wiemy że w wielu 
Francji. Do takiego oszukania ne między ZSRR a USA, J. w. kiej dyskryminacji, przeciwko wszel- Truman, ani Ach.eson, ani ~'.'lt~y stanach trybtJ~~ły sądzą według 
swych narodów co do .istotnego cha- Stalin nazwał to aktem ogromnie kim S2Lucrl.11ym barierom, pITLeSzka- tzw. trzystronneJ deldarncJl me dwóch różnych miarek: jednej _ 

Kongres USA gromadzi coraz wię­
cej ustaw, zmierzających do storpe­
dowania pokojowej współpracy nar 
rodów, do wzniecenia nowej wojny 
światowej. W ciągu tego tylko ro­
ku rząd USA, idąc po linii dalszego 
pogarszania stosunków z ZSRR, 
przyjął ustawę o wprowadzeniu em­
bargo na handel· ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji lu­
dowej oraz zerwał radziecko-ame­
rykański układ handlowy z dnia 4 
l!ierpnia 1937 roku. 

rakteru polityk.i bloku atlantyckiego doniosłym: dmjącym swobodnym kontaktom chcą nawet palcem poruszyć, aby dla czarnych i drugiej _ dla bia-
zmierza również deklaracja Francji, nairodu radzieckiego z innymi naro- ui·karz.ać pr<>dukcji bomb aitomo~vych: łych". Nie jest to fakt odo'~obniony. 
Anglii i USA, złożona wobec Zgra- „Politycznie - pow:iedział J. W. dami, jest za pmyjaźnią narodów. Co Wlfl(!ej, preriydent amery'k:anskl 1 Jest to ilustracja dość typowa tego, 
madzenia Ogólnego. Z deklaracji tej Stalin - dla;łego, że zwtięks-za to w cią.gu wszystkich lat działalno- jego minister spraw zagraillicznych czym są prawa człowieka w Ame-
wysnuć można jasny wniosek, że szanse mchowania. pokoju; ekono- ści Zgromad~ia Ogólnego Zw.ią~k w dal~ym ciągu obstają przy tym, ryce, amerykański styl życia, który 
państwa te będą kontynuowały wy- micznle - dlatego, że odcina ele- Ra·"' · _„ d k · że na.jwłaściw&ym planem kollltlroli tak rz.decydowainie odrzucamy. ścig zbrojeń, produkcję bomb ato- menty poboozne i daje naszym u!Ztevn.i omaga się ro roczme 
mowy<:h, barbarzyńską wojnę agre- krajom mt>'Lnośc omów1enia inte- podjęcia kroków, 2itnieirza.jących do. 
sywną w Korei - maskując· znowu resujących nas zagadnień na utrwalenia pokoju i bez.pieczeitstwa 
to wszystko interesami rzekomej gruncie rzeczowym; a wreszcie to- między narodami. 
obrony i rzekomym dążeniem do ruje to drogę di> wzajemnej wspól- W świetle tych f~tów jasne mu-

Agresywny charakter polityki za- wzmocnien:ia bezpieczeństwa naro- pracy". si być dla każdego, co war:ta jest 
granicznej USA widoczny jest całe- dów. starają s:ię one przy tym do- WI"L'awa, wszczęta w USA i w nie-
mu światu, mimo, iż rząd amery- wieść, że można zachować pokój je- W 'tych słowach wodza narodu ra- którYQh innych państwach należą-
kański usiłuje ukryć to przed świa- dynie w oparciu 0 potężną machi- daJieckiego zna>lazły wyraIL najważ- cych do bloku atlantyckiego, w 
tową opinią publiczną przedsta- nę wojenną, o siłę, i że jedynie pod niejs:ze z.asady radzieckiej polityki związku z próbą bomby atomowej 
wiając nową wojnę, którą przy- tym warunkiem można uregulować zagNllli<CZnej, prowadzonej prrzez w ZwłąZ'ku R:ad'Zlieckim. 
gotowuje, jako obronną, a po- istniejące rozbieżności w dziedzinie nas.z m.ąd w stosunku do wszystkich Szczególnie silnie hałasują różni 
kojową politylłę ZSRR i innych mi- polityk.i międzynarodowej. kragów. :z;wiąize<k Radiz;iecki prze- działacrre z kół rządzących USA, któ­
łujących po~ó~ krajów-:- jak.o agre- Jest to podstawowa teza amery- strrzega niezmiennie tych zasad, o- rzy nie ukrywają swych plam.ów m­
sywną~ choc1az v.:szy~tkim. wiad0 1!1°.' kańskiej „totalnej dyplomacji", któ- kreślających cały kierunek, każdy I stosowania bomby atomowej prze­
:!e Związek Radziecki -. Jak to JUZ I rą rozwijał tu znowu starannie p. krOk państwa :radzieckiego w spra- ciwko Związkowl Radzieckiemu. Oni 
powiedziałem •. przyt~cza)ąc aut?r~- Acheson, powtarzając mowę p. Tru- wach międzynarodowych. to wszczynadą największą wrzawę, 
tatywne oświadczema .Genera~issi- mana, wygłoszoną wczoraj przez ra- · · · gł ki · musa J. W. Stalina - ru~ myśh ~a- dio. Realiz.ując swoją politykę pokojo- rc:xz.:iiewaJąc OS~Cflercze. po os • ze 
wet o tym, aby .napaść .kie~ykolwie~ Ale ta „totalna dyplomacja" wy- wą, Związek Radziecki wykorzystu- Zwią~k Radziec~i Je.st rzekomo 
na USA, lub ktorykolw1ek mny kraJ. kazała J"uż swe całkowite bankruc- je wszystkie swe zasoby nie dla po- prrz.eC'lwny kontrb!1 mię<lzynaa-odo-

mnożenia swych sił rz.brojny.ch ani weJ. nad w.ykoname~ uchwały. o oo.-
Tymczasem Stany Zjednoczone two. dla wyścigu rz.brojeń, nie dla rozwi- kaz1e brom atomoweJ, .a St. Ziedno-

wzmacniają z roku na rok swoją Nawet w Stanach Zjednoczonych ta jania przem)"Słu wojennego i orga- crzo~e s~ rzekomo rzia. .tiaką kontrol~. 
armię oraz marynarkę wojenną i „teoria siły" ~~.cieszy ~ię już da\:r- niizowania barz wojskowych na tery- W lstoc1e rzecz! spra~ maj~ się 
flotę powietrzną, urządzają nowe set- ną uwag~. I Jesh. obecme składa si~ toriach obcych, lecz dla rozw.Ljan'ia akur~t o~wrotme. Właśnie Związek 
ki wojskowych baz morskich i lot- propo~c3ę naszp1~o;van.ą fraz~sam1 całą parą ,przemysłu cywilnego i dla ~d~1ecki prze~ ca.ły ~as cM!ma~ał 
niczych na terytoriach obcych, o pokOJU - to dzieJe się tak Jedy- , . ł . d k" się i domaga się obecrue ustanow1e­
stwarzaJ·ą cały system sojuszów nie pod naciskiem potężnego ruchu dailszego :o.zwoJµ ca eJ gospo a-r 1 ma skute~neJ· kontroli mlędzynaro-

1 d h kt . · d · k · narodowei wojskowych, wciągając w te soju- ~as. u o~c ' . ?re zą aJą po ·oi.u · dowej nad tym, by wszys·tkie bez 
sze kraje byłej „osi" - Japonię_ i i. ktore złoz::rł~ JUZ przeszło pól ml- I Sukcesy w dziedzinie odbudowy i wyjątku państwa przestrzegały za­
Włochy, a także Niemcy Zachodnie. harda pod?isow pod no~ ape- roczwoju ekonomiki powojennej po- karz.u produkcji i używainia broni a-
Cała ekonomika Stanów Zjedna- lem ? konieczności zawarcia Paktu ziwoliły zwjązkowi Radzieckiemu tomowej, podczas gdy Stany Zjed-

czonych, podobnie jak Anglil, Fran- PokOJU. . , pmejść do umeczywistnienia wspa- noczone zawsze sprzeciwiały się i 
h k . . k W szetok1c.h kołach społecze.ns.tw. ~ niałego zadania - rz;adania szerokie- obecn1·e sprzeC'l·wia13·ą się nadal usta-cji i szeregu innyc raJow, w ro- USA ~t i czyła na tory wojenne. w budże- .r~z.egag s ę .coraz częsc~eJ 1 go kompleksowego wykorzysta.ni.a now\eruu takiej kontroli. Będączwo-

tach państwowych lwia część wy- don.os~eJ głosY.. n.ie~~dowolema z rzek Wołgi, Donu, Dniepru, Amu - lennikami broni atomowej, kola rrzą­
datków przypada na przygotowanie p~h~ykt „sytuacJl sił.Y 'c co~az czę- Dar.i<i na energetyczne, rolnicze, dzące USA nie chcą ani bezwzględ­
wojny. w budżecie USA na rok ście? słychać ~a~ 0.świad zerua w ro- transportowe i inrie potrzeby gospo- nego 1Z.aka1z.u produkcji broni atomo-
1951/52 WYdatki wojskowe wynoszą, dz?JU tego~ ze Jezel~ Ameryka bę- daTki · nairodowej. Znane są s.zerok-0 wej, ani r.zeczywistej, skutecznej 
według oficjalnych danych amery- ~e ~arci~ i~~a~~!lepg~fw~:~: wielkie budowle, do których przy- korutroli międzynarodowej. W rze­
kal'l.skich, 81,8 miliarda dolarów, tj, ~a ro ?wan bę dziZl. . 1 a Jt m sląpił JUŻ Zwią.zek Rad1T.iecki - ele- czywistości chca one - jak powie-me na Jeszcze ar eJ sza one c:> - • wod K ·· k · : · · 76 razy więcej, niż w 1939 r. po no\Nych zbrojeń_ będ7.le to mia- ktr~wnlle . n~ ui~szews a, duiał J. W. st.ahn w od~.owu~dn ko-
Liczebność sił izbrojnych USA, An- ło zgubne następstwa złłrówno dla S~ngradzka 1 .~e. k ~Y re:spondei:towJ „Pra:wdy w ~pra-

glii i Francji już teraz jest kilka- Stanów Zjednoczonych jak i dla Głowny Turkmenskt, Południowo - wie brom ćtomowei - usankcJono­
krotnie wyższa, niż pnied drugą ich sojuszników. ' Ukraiński i inne. Nowe elektrown~e wać ~rawo .po?iegaczy wojennyc~ 
wojną światową w 1939 :r. :I. prizeszło Podstawą całej polityki zagranicz- '?odne d.awać będą. co ro~ 22 mi:: do umce~twi~~a ~ I?omocą brom 
dwukrotnie pnz.ewy~m liczebność nej USA jest przygotowanie nowej hardy kilo"'."'atogod~ tarneJ en~rgil atomoweJ. ~ieSlątko'? i setek tys!ę-

. sil zbrojnych Związku Radzieckiego. wojny światowej w celu zdobycia ele~yC'LlleJ, co. - Jak podkreślił W cy spokoJ.ne·i łud~ośo. . 
Mimo to siły ebrojne tych peństw prz~z . Monopole am.erykańskie pa- sy;01m referaCJe ~istępoa przewod .Na IV l V. sesJ1 Zg.ro~dz~nia ~­
rosną coraz to barWJ.iej. ~ nawania nad światem oraz wyciąg- ruczącego Rady IMm:!strów ZSRR Ł. golnego ZwJązek Radziecki złozył 

;wyścig zbrojeń, foqnowanio Ucz- nięcia a wo,iny olbr~~ymich zysków. Beria ,.... .ró'Mna się całej rocrznej propoz.vcje o zawarciu miedZY Sta­
l 
I 

• I 

Pokojowe propozycje Związku Radzieckie90 
W zakończeniu swego przemówie­

nia min. Wyszyński oświadczył: 
Z polecenia rządu radzieckiego 

delegacja zsitR wnosi propozycje, 
które według jej głębokiego przeko­
nania, są ważnym środkiem prowa­
dzącym do osiągnięcia celu, o jakim 
marzą, w imię którego żyją i pra­
cują miliony ludzi na całym świe­
cie. Delegacja radziecka jest prze­
konana, że walka o pokój zakończy 
się pelnym zwycięstwem pokoju. 

„Pokój - jak powiedział szef 
rządu radzieckiego Stalin - bę­
dzie zachowany i utrwalony, Jeśli 
na.rody ujma, sprawę zachowania 
pokoju w swe ręce l będa, broniły 
jej do końca". (oklaski). 
Zgromadzenie Ogólne winno po-

słuchać głosu narodów i spełnić 
swój obowiązek w tym wielkim i 
szlachetnym dziele. 

Delegacja. radziecka z polecenia 
Rządu ZSRR, w celu utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa narodów o­
raz usunięcia groźby wojny, wnosi 
do Tozpatraenia pNez Zgromadzenie 
Ogólne następujące propozycje: 

„O środkach zaPobieżznia groźbie 
nowej wojny światowej oraz o środ­
kach utrwalenia polwju i przyjaźni 
między narodami.· 

1) Zgromadzenie Og61ne stwier­
d~, że ud3;iał w agresywnym bloku 
atlantyckim, jak również tworzenie 
przez niektóre państwa, przede 
wszystkim Stany Zjednoczone, woj­
skÓwycb baz Ja,dowych, morskich i 
powietrznych na obcym. terytorium 
- nie daje się pogodzić z człon­
kostwem w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

2) Zgromadzenie Ogólne uznaje za 
konieczne, a.by: 

a) Kra.Je uczestniczące w działa­
niach wojennych w Korei nle­
zwłocznie zapr~cstaly działań wo­
Jennych. zawarły rozejm l WYCofa-

ły w terminie dziesięciodniowym 
swe wojska poa 38 równoleżnik; 

b) Ws:tystkic wojska obce, jak 
również cudzoziemskie oddziały o· 
chotnicze ~stały w terminie trsy• 
miesięcznym wycofane z Korei. 

3) Zgromadzenie Ogólne W2ywa 
rządy wszystkich państw, zarówno 
członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Jak i nienależących 
w chwłll obecnej do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, aby rozpa­
trzyły na Swia.toweJ Konferencji 
sprawę istotnej redukcji sił zbroj· 
nych i zbrojeń oraz praktycmycb 
kroków, zmierzających do zakazu 
broni atomowej i rozciągnięcia kon· 
troll międzynarodowej nad wyko• 
naniem tego zakazu. 

Zalecić zwołanie wspomnianej 
wyżej Konferencji Swiatowej w jak 
najkrótszym terminie, a w każdym 
razie nie p6źniej nlż do 1 czerwca 
1952 roku. 

4) Zgromadzenie ,Ogólne W2YW& 
Stany Zjednoczone, Wielką Bryta• 
nię, Francję, Chiny oraz ZwilłZek 
Radziecki do zawarcia Paktu Poko· 
ju i zjednoczenia swych wysiłków 
dla osiągnięcia tego wielkiego I 
szczytnego celu. 

Zgromadzenie Ogólne wzywa rów­
nież wszystlde inne miłujące. ~okóJ 
państwa, aby przyłączyły się do 
Paktu Pokoju". 
Rząd Radziecki uważa, że przyję­

cie tych propozycji, których część 
dęlegacja radziecka wnosiła już po­
przednio na rozpatrzer>Je Zgroma­
dzenia Ogólnego, miałoby duże zna­
czenie dla i.ttrzymania pokoju na ca-
łym świecie. · 

Delegacja radziecka wyraża na­
dzieję, że propozycje te spotkają się 
z poparciem wszystkich państw, dą­
żących do pokoju, wszystkich milu­
jącycil pokój narodów. (długotrwałe 
oklaski). 

I 

I\ 
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Z h . • • -'k I b J • k• h · • Polski przekład dzieła stanisławskiego e rame party1ne-sz o ą o szew1c 1ego wy c owania ,,,N~ ·~~•t.~:~·~::::~h.~~~·,i.· ~~~.c.~:.'."";:.:";:r·.J~.!";:.1• 
rozw1jał0 aktywność członków par- kontrola tch wykonania. Na zebra- niejszego działacza teatralnego w Nr. 6 mieści się ~ty~owa, star!', l ... 
tii, aby było prawdtiwą szkołą har- niach należy wh;c zdawać sprawę skali światowej, 1łynnego twórcy dnopiętrowa kamienica, które). wy­
tu ideologicznego, bezkompromiso. z przebiegu wykonania zadań l ~ch~ul t 'f" S. ~tanisławskief.t~ gląd od razu it~i=~i~si ;:s Mo:~!~': 

W życiu partii marksistowsko-le­
ninowskiej ogólne zebranie człon. 
ków org·anizacji partyjnej odgrywa 
zasadniczą rolę. 

Jeszcze w roku 1920 wskazywał 
L enin na „bezwarunkową koniecz­
ność częstszych i szerszych zebrań 
czlonków partii oboi innych środ­
ków mających na celu rozwijanie 
aktywności członków partii". Rów­
nież towarzysz Stalin niejednokrot­
nie podkreślał, że „najważniejsze 
problemy naszej praktyki partyj_ 
nej„. powinny być bezwarunkowo 
omawiane na zebraniach partyj­
nych". 

UCZYC SIĘ 
NA DOSWIADCZENIACH LUDU 

Zebranie partyjne - to najwyż-
1za władza podstawowej organl2la­
cji partyjnej. Na z~braniach, obok 
zagadnień związanych z życiem da­
nej organizacji czy miejscem pra­
cy, omawia się najważniejsze za­
gadnienia ogólnoµa11stwowe i ogól­
nopartyjne. Zebranie partyjne oce­
nia Postępowanie każdego członk.:i 
partii. Za należyte wywiązywanie 
się bowiem z obowiązków zawodo­
wych 1 partyjnych, za terminowe 

W}'konywanie polęceń partyjnych, 
za całą swą Postawę w życiu spo­
łecznym i prywatnym odpowiedzial­
ny jest członek partiJ przed podsta­
wową organizacją, a więc przed o­
gólnym zebraniem partyjnym. {5aż­
dy członek i kandydat partii ma nie­
zaprze<:zalne, wypływ9j ące z demo­
kracli, wewnątrzpartyjnej, prawo 
swobodnego wypowiedzenia swego 
poglądu na każdy poruszony na ze­
braniu temat. Zebranie partyjne -
1.o najlepsza trybuna śmiałej kryty­
ki i samokrytyki, będ;icej najsku­
tec1.nlejszą metodą zwalczania błę­
dów i braków w pracy. 

.W r . 1937, na lutowym plenum KC 
WKP(b), towarzysz Stalin mówił: 
„.„Samego tylko naszego doświad­
czenia, doświadczenia klerownlktłw 
nie wystarcza, aby prawidłowo kie­
rować, tazeba zatem uzupełnić na­
sze doświadczenie.„ doświ:ułczenieni 
mas członkowskich, doświadczeniem 
klasy robiltniczej, doświalkzeniem 
ludu". 

SPRAWY PRODUKCYJNE 
Aby .zebi:anie mogło odegrać w 

życiu partyjnej organizacji tak po­
ważną, odpowiedzialną rolę, aby 
budziło ono istotnie świadomość i 

' 

Fot. :;(, vsttnowa 

wości i świadomej partyjnej dyscy- uchwał przez poszczególnych człon- ~e;," wo ;rz!~ł=d~eezz:: czasów 'Puszkina i Gri-
pliny, musi ono poruszać sprawy ków partii. Takie postępowanie za- fii Peters. bojedowa, do tej Mo-
najbardziej żywotne, nurtujące pewnia głęboką krytykę nie<łociąg- Są to pamiętniki zna· skwx, d<? k~ór~j przybył 
czło,ików danej organizacji 1 bez- nięć i błędów w działalności erga- komitego artysty, któ- ongis Mickiewicz powi-partyjnych, wśród których organi-

nizacji, wzmaaa u członków partii rego sam Gorki nazy. t.an.y gorąco przez,,,„przy zacja ta działa. "' ół M k 1 W Sprawy produkcyjne tylko wtedy poczucie odpowiedzialności za wy- wał „wychowawcą a!1.· iaci - <?s aki i 
wpływają na podniesienie świado- lrnnanie powierzonych zadań, jest >Łtor?w", .-d ~isłto1 riaś j~go. rt~yl ~o~;a~ies:an'i;ł~:~ 

Ś i · ł d l ·u ! tvl k 1 ł tyj worcze1 z1a a no c1 w mo c wspo gospo arzy >raJ . - dl~ nich pr.a tyc.zn~ sz to ą par - teatrze na przestrzeni ski. . 
ko wtedy wzbog:;icają życie organ!- oeJ dyscyplmy. Ogolne zebranie - kilkudziesięciu lat. Pa. Gdy wchodzimy po 
zacji party jnej, kiedy łączymy je or- to zatem egzamin dojrzałości poli- miętniki są ujęte w for· s~ylowych ~chodach na 
ganicznie z ogólną sytuacją polit~cz_ tycznej i organizacyjnej każdej par- mę niezwykle żywego, piętro, trafiamy do .0 b· 
ną i ogólnymi zadaniami, jaltie sto- tyjneJ· oraanlzacji, to naJ' lepszy ciekawego opowiadania. szernego hall~, u~ięk· ja przed partią i narodem. I od- „ g t 1 t ko.i · ź b. i b · sprawdzian poziomu i temperatu- Jednocześnie jest to szone o. s rze is. ym1 wrotnle, Je prze iegn e ze ranie, " d · k b' · lumnamt empirowymi. 
na którym mówić będziemy wyłącz- ry" jej życia wewnątrzpartyjnego. praw ziwy s ~r ie~ wie .0 . 1 . t . 

dzy. tea.tralnei o 1edy· rzw1 z ewe1 • ro• 
nie o spra"':'ach. ogólntej ~yt\.lacj~ ~o~ W całym kraju odbywają s-ię o- nym w swoim rodzaju, ny prowadzą do 
litycznej.' nie. w~ążąc. Y~ . zag~t. men becnie ogólne zebrania podstawo - olbrzymim znaczeniu teoretycznym i niewielkiej sali. Między białymi 
z bezposredmm1 bliskimi kazdemu k dl d h I d · k 1 · 'd · się malutka · ' · f b wych organizacji partyjnych i kon- pra tycznym a zawo owyc u z1 o umnam1 zna1 uie 
towarzyszowi sprawami a ryczny- ! . kł d kt. b . teatru i sztuki wszystkich krajów. scena. Tu, w tej sali, jak gdyby 
mi. . . · 1 erencJe za - a owe, ore wy Jera- Ludzie ~i~ związa~i zawod,pwo z żywcem wycięty z ilustracji do 

W orgamzacji partyjneJ. Łódzkie~ ją d.elega~ów_ na wyborcze konfe- teatrem, znajdą w książce ~tani- puszkinowsl<iego „Eugeniusza Onie• 
Fabry~i Zegarów zapomman.o o teJ rencJe dz1elmcowe i miejskie. Ze- sławskiego niezwykle barwny obraz gina", u schyłku życia, wieczni• 
z~sad.~ie .. Na ~ebra~iach teJ orga- brania te mają ogromne znaczenie twórczego tycia całej epoki, zapo- młody entuzjas~a l za'paleniec, pra.• 
mzaci1„mo:wl się duzo o polityce, o dla wzbogacenia · życia wewnątrz - znają się z galerią działaczy szłuki cował z młodzieżą aktorską, two• 
syt~ac31 m1ędzyn.arodowej, nie ana- pllrtyjnego naszych organizacji par- i kultury nie tylko rosyjskiej, ale rząc studium operowe. Gdy nie 
lizuJe .się nllt?n:uast sm·aw produk- tyjnych dla sprawdzenia ich doj • również światowej. Pod tym wz~lę- mógł już bywać w teatrze, teatr sam 
cyjnych, chociaz zakład ten nie wy- 1 ś .' rt · . d i . . dem dzieło Stanisławskiego jest przysz edł do starego mistrza.,, 
konuje planów. rza 0 ci. po 1 yc~ne~, po n esiema hodkiem do upowszechnienia kultu-. Obok gablotek z rękopisami w ol·· 

Zebranie partyjne tf' lko wó"."'ct:~s dyscy_P11?Y party3ne1, dla lch ua~- ry teatralnej. Jest to zarazem klucz: brzymich. szafach. znajdują się prz~-
stać będzie na wysokim poziomie tywmema w· walce o wykonam e do poznania tego, co nazywamy kłady dzieł Stanisławskiego. „Moie 
ideowym oraz przebietać w sposób trudnych zadań obecnego okresu bu- twórczym systemem Stanisławskie- życie w sztuce" jest przetłul)laczon• 
zorganizo·wany i rzeczowy, gdy zo- downlctwa socjalizmu. Zebrania te go i co w istocie swej jest jedną na 29 języków, w tej liczbie na chiń-
stanie ono ~tara.nnie przygotOW'..- winny stać si~ wzorem dobrych ze~ z: podstaw twórczych . nowej sztuki ski! ara?ski, iapońs.ld .i i~ne: Dzi• 
ne I odpow1edmo przeprowadzone. brań partyjnych teatru realizmu socjalistycznego. w 1edne1 z szaf zna1du1e się 1 polskJ 
Źle pracuje organizacja, która po~ · W samym sercu Moskwy, w pobli- przekład tej znakomitej książki. 
rządek dzienny zebrania ustala w I RENA WĘGROWJCZ żu gwarnej ulicy im. Gorkiego, znaj- ST. P. 
ostatniej chwili. Tak jest w ZPJ 
im. Ajzena, gdzie na kilka minut 
przed rozpoczęciem zebrania kie­
rownictwo · podstawowej organiza­
cji w wielkim pośpiechu przygoto­
wuje porządek dzienny. A przecież 
sprawa ta winna być przedyskuto­
w .. na przez egzekutywę przynaj -
mniej na pllrę dni przed zebraniem 
i podana zawczasu do wiadomości 
członkom Q1ltanizacji. Wtedy wszys­
cy towarzysze mają możnoM za­
poznania się z zagadnieniami, bę­
dącymi tematem zebrania, biorą 
czynny udzłał w dyskusji, wysu­
wają konkretne wnioski. 
Ważne jest, by po gruntownym 

przedyskutowaniu wysuniętych w 
dyskusji zagadnień, zebranie pod­
jęło konkretne uchwały ! zgodnie 
z nimi rozdało poszczególnym człon­
kom partii odpowiednie polecenia. 
Każda uchwała winna ustali~ ści­
słe terminy wykonania zamierzo -
nych czynności i wskazywać oso­
by, ponoszące za to odpowiedzial­
ność. 

SYSTEMATYCZNA KONTROLA 
WYKONANIA UOHW Ał. 

Trzeba pamiętać, że za uchwała. 
mi winna iść stała, 1ystematyczna 

Poezja radziecka dla 
' 

dzieci . ~ 
Nigdzie n:i świecie nie otacza się .wicie pisaoiu książek dla dzieci, 

dzieci tak wielką troską, jak w zdobywając w ten sposób niebywa­
Związku Rad~ieckim. J ednym z łą wprost sympatię i popularność 

.?rzejaw\)w tej t roski jest stała dba. wśród dzieci radzieckich. 
łość o dobrą książkę dla dziecka, Poetów w Związk~ Radzieckim, 
książkę pięknie napisaną, kształcą- piszących dlą dzieci jest bardzo du­
cą myśl i uczucie, rozwijającą umysł żo; są oni znani nie tylko w swoim 
~ duchu poszanowania czł~wieka i I kraju, ale i zagranicą: we Francji, 
Jego pracy, słowem - kslązkę mo- Anglii, Ameryce, Niemczech, Cze-
ralnle zdrową. / chosłowacjl, Polsce, lecz najwięk-
Nakłady książek dla dzieci w szą popularnością wśród nich cieszą 

Związku Radzieckim są bardzo wy- się Samuel Marszak, Siergiej Mi· 
~okie. Dość powiedzieć, Ż::! na przy. chalkow i Agnieszka Barto. Zwłasz· 
kład w 1938 roku wydano ogółem cza Agnieszka Barto ·ma za sobą 
12 milionów książek dzleciE:cych, a wielkie osiągnięcia w tej dziedzi· 
w druilm roku po wojnie, 1946, o nie. 
dwa miliony więcej - tj. 14 milio- Urodziła 
n<).w egzemplarzy. Ksl~:tki te Sii bo­
gato i barwnie ilustrowane ł dają 
dziecku niezapomniane wzruszenia 
i przeżycia. Wielu znakomitych po­
etów I pisarzy poświęciło aię całko. 

radość I zachwyt i proszących o no„ 
we utwory. 

Gdy w 1934 roku w czasie poby„ 
tu w Paryżu zażądała Agnieszka 
Barto w jednej z księgarń paryskich 
jakiejś książeczki dla dzieci, która 
we Francji uchodzi za najlepszą, 

pierwszą, jaką jej podano, była jel 
własna książeczka, tłum. na ję­

zyk francuski. Agnieszka Barto, 
autorka licznych zbiorów wierszy, 
znana jest polskiemu dzlecku • 
przekładów, publikowanych na ła. 

mach pism dziecięcych i młodzieżo„ 
wych. Wkrótce ma się ukazać więk• 
szy wybór jej utworów. 

Polska Akadefnia Nauk rozpoczyna działalność 

się ona w roku 1908 w 
Moskwie, jako córka lekarza i ma­
ją~ zaleąwie lat osiemnaście wydała 
swoje pierwsze utwory dla dzieci. 
Sławny już wówczas na cały świat 
plaarz ra~ziecki, Maksym Gorkf. 
powiedział o niej, te jest to jedna 
1 najświetniej zapowiadających alę 
poetek dla dzieci. 

Samuel Marszak, to poeta duto 
starszy od Agnieszki Barto. Kiedy 
przechpdzi on wolnym krokiem uli• 
cami Moskwy, w której mieszka, 
dzieci rozpoznają go natychmiast 
w tłumie przechodniów 1 oblegająo 

gromadnie idą z nim, rozmawiają, 
śmleją się zadowolone ze apotkania 
swego ulubionego autora. 

Na ip:ierwseym posiedzeniu obec­
n ej sesji jesiennej Sejm Ustawo­
d awczy powołał specjalną ustawą 
Polską Akademię Nauk. W ten spc­
sób zrealizowane wstało życzenie 
uczonych polskich, wyrażone n.a I 
Kongresie Nauki Polskiej w lipcu 
b . r., jak również prr.zez na1jlpowai­
niejszę p<il~kie towarzystwą nauko­
we - Polską Aikademję Umiejętno­
ści i Towarzystwo Naukowe War­
mawskie. 

Jakie crz.ynniki zrodrziły wśród 
IDatUkowców potrzebę utworzenia 
P.A.N.? Na crz.olo wytbijają się wzglę­
dy naukowo - badawcrze. Akadem!a 
umożliwi najwybitniejszym ucizo­
nym najlepsr.e warunki pracy nau­
kowej. P.A.N. będ2ie ułatwiać srze­
xoki.m rzeszom uczonych pogłębianie 
i coraz szersze, coraz baxd(l;fe' twór­
cze stosowanie ipostępowej metodo­
logii naukowej, metodologii marksi­
stowskieoj; będzie ułatwiać i.tcizonym 
wyyz;w;i·lanie się z p07..05ta•łości 1deo­
logij ,.bui:żuazyjnej, która tak hamo­
wała rozwój nauki polskiej . 

Tal: więc jednym ~ na·C11:elnych 
zadań P.A.N. staje się pogłębieni 
dokonującego się już przełomu ideo­
fogicznego wśród naukowców Polski 
i ściślejsrz;e z.wiązanie n~uki .a; ży­
ciP.m. 
Konieamość utworzenia Akademii 

nasunęły również względy drgani­
czacyjne. „Badania naukow,t w rol­
ace nie mogą nadel odbywać się spo­
sobem chałupniczym" - stwierdził 
:na I Kongresie Nauiki

1 
prof. Dem­

bowski. Niewątpliwie brak jedno­
liteg-0 p.lanu badań naukowych ha­
mował l'()ZWÓj naszej naukl. 

Podstawowym i.acta.niem P.A.N. 
bę~ie uchwalanie planów bada1i 
naukowych szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki i kultury naro­
dowej. Będą one opracowane cz.go­
dnie rz.e wskazaniami rządu, na pod­
stawie materiałów P.K.P.G„ wnio­
sków wydziałów i komi.t.etów nau­
kowych AkademH oraz poszczegól­
nych akademików. W opaTciu o ten 
plan powstaną wieloletp'ie i roczne 
plany badań we wsz.ystklch dyscy­
pHnach na•uki. 

Akademia dz:iał:alność swą oprze 
na wielu istniejących JUZ 1 nowo­
tworzących się instytutach nauko­
wo - badawczych. Te placówki 
P .A.N. będą miały jeden plan badań. 
:Pozostałym nat omiast inst ytutom 
dostarczy Akademia elementów pla­
nowania, bę&ie w.spóldziałać w or­
ganizowaniu i koordynowaniu kh 
działalności naukowej_ 

Akademia Nauk położy swzegól­
ny nacisk na obowiązek systema­
tycznej pracr nauk.owej jej człon-

ków w po9ZCZ.ególnych wydrdel\\eh. plany wyda;W)icze orae oczywiście I mujące wseystkle dz!ed~ny 1 formy 
Powołanie uczonego do Akadem.ii dyskutować .nad najważniejszymi za- działalności naukowej: ksz'1lałcenie 
nie będzie tylko zaszczytem, lecz gadnieniami naukowymi. Przy wy. nowych kadT pracowników naukQ­
nałoży nań poważne obowią'Zlki nau- działach przewiduje się tworzenie wych, szeroka d<z:!ałalność wydawni­
loowe. Flrace naukowe akademików Komitetów Naukowych, w kt<}rych cza, nadawanie stopni naukowych, 
będą zorganizowane w C1ZJtereah wy- poza akademikami uczestniczyć mo- dbanie o ogólny kierunek roopo.. 
działach: nauk społecznych, nauk gą przedstawiciele odpowiednich or- wszechnianej w społeczeństwie wie­
bjologieznych, nauk matematyCtl.Ilo - ganizacji gospodarczych i społecz. dzy, wpływ poprzerz orga1nfaację 
fuiy<!7'1lych, chemicznych i geologa - nych. Komitety te, pozostające w kong.resów, ~j22d6w i dy.slrnsje na 
geogriafj(rl.?lych oraz nauk teclmicz- ścisłym kontakcie z terenem, powin- kierunek rorz:woju nauki w Polsce. 
uych. ny okazać dużą pomoc w przygoto-

Agnieszka Barto pisze nie tylko 
wiersze. Pisze również op9wiada­
nla i sztuki sceniczne dla dzieci 
w wieku' od lat czterech do piętna­
stu. 

O popularności utworów Agniesz. 
ki Barto niech świadczy takt, że 

książki jej mają po osiem 1 więcej 
wydań i tłumaczone są na 43 języki 
obce. Preca nai.1kowe Akademii będzie wywaniu planów naukowych i wy­

.się odbyw<ić rzespołowo. WydZiały dawniczych. 
Zwyc:ięstwo klasy robotniczej, do­

konujące się z. jej inicjatywy i pod 
jej kierownictwem przeobr.ażenia 
ideologiC!Zlle wśTód u crwnych, umoż­
liwiły utworzenie dziś instytucji nie­
zbędnej dola dal~ego rozwoj.u n auki 
pal&kiej. Powoła'nie do żyma P.A.N. 
wiprowadfii niewątpliwie przełomowe 
zmiany w dalszym ?OQ:Woju nauki. · 

Wiersze jej cechuje prostota 
ważkość tematu, humor i świetny 
język oraz nauka o poświęcaniu się 

dla kraju. Otrzymuje ona codziennie 
dziesiątki listów ąd dzieci i ich ro-

bi;dą czuwać nad rorz.wojeim 1Poszcze- W najbliżsrz.ym czasie będde ogło­
gólnych dyscyplin, objętych zakre- szona lista pierwSll.ego składu ca:łon­
sem wydrz:iału, sprawować ogólne ków Akademii, •których powoła 
kierownictwo naukowe i nadzór nad Prezydent R. P . na 3 lata. Utworz.ą 
podległymi Akademii placówkami oni Zgromad'l.errie Ogólne - p.a~el­
n.aukowymi - instytutami. Wydzia-1 ny organ Akademii. 
ły będą ponadto u&talać srzczegółowe P.llLed Polską Aka<lemią Nauk sto­
plany prac i badań naukowych, ją niezwykle rorz.ległe riadania, obej- A. R. 

. dziców 1 najdalszych zakątków zte­
ml radzieckiej, wyrażających swoją 

Chł op -partyjnik 
Daleką droeę miał .do odbycia Józef Kowalski 

ze swojej wsi Labudzice do Szadku, bo 22 km. 
Szedł równym krokiem, a w myślach, jak na 
taśmie lilmowej priesuwało się jego przeszłe ży· 
cle: dzieciń;;two bez dzieciństwa, czas młodzi.iń·. 
czy - spędzony pr.zy pile w tumanach pyłu 
drzewnego, od które· 
go ojciec, wieloletni 
tracz, kaszlał długo i 
przejmująco po nocach. 
Pamiętał jak w wilgot· 
nej norze, gdzie miesz· 
kali, nabawił się ro· 
zedmy płuc. 
Wspomniał swego oj­

ca, który jako jeden z 
dwanaściorga dzieci ma­
łorolnego chłopa z Kro­
kocic, wywędrował do 
miasta w nadziei, że 
może tam znajdzie za· 
jęcie i chleb dla siebie 
i rodziny. W mieście 
prędko rozwiały się na· 
dzieje ojca Kowal· 
skiego. Otrzymywał od 
czasu do czasu pracę 
w bro}Varze Keilicha - dla syna pracy nie star· 
czyło. Niestałe zarobki ojca Kowalskiego nie 
wystarczyły na utrzymanie rodziny. Wrócili znów 
na wieś. J ak w błędnym kole. Ze wsi do miasta, 
z miasta na wieś. 

Czerwcowe słońce przypomniało Józefowi Ko­
walskiemu tak plastycznie, jakby to było wczoraj, 
nieludzką harówkę na polach kułaków. Wspom­
niał też „zapłatę'' za pracę u bogaczy - 111ała 
redlina. kartofli za dziesięć dni pracy w cza~ie 
żniw, po której na nędznym wyrku zastępującym 
łóżko, :11ie wiedział id:&ie podziać ręce, aby nie 
czuć rwącego bólu. 

Krz"wda, nędza, praca ponad siły i kułacki 
wyzysk, wywoływały w nim bunt przeciw krzyw­
dzie, a w starszym ,,iel:tt budziły pragnienie wal· 
ki .z krzywda i złem, Ta kuyWdr. i do, jakie od-

/ 

czuł na własnej skórze, zadecydowały o jego po­
stawie i poczuciu przynaletności klasowej. Ale 
do partii, wskutek słabego uświadomienia, jak i 
braku kogoś, kto by nim pokierował - nie wstą­
pił. Człowiek bla;rlził, szukał i nie mógł znaleić 
- myślał Józef Kowalski, i uśmiech rozświetlił 
jego oczy, kiedy pomyślał, że oto idzie do Szadku, 
idzie do partii, by wstąpić w szeregi walczących 
o -byt, <> nowy lepszy ustrój społeczny. Głęboko 
oddychał atmosferą gorączkowej pracy, z zazdroś­
cią patrzył. na ludzi mówiących do siebie - tow a· 
rzyszu. 

W skupieniu I z uwagą wypełniał rubryki kwe· 
stioneriusza i myślał. - Zostanę członkiem par­
tii, wraz z towarzyszami będę walczył o nowe 
życie. Żeby nie było „zbytecznych" ludzi, żeby 
nie było wyzysku. aby dzieci miały piękne, ra­
dosne życie, a starcy pogodną starość, ~ 

Był piękny, czerwcowy. dzień 1945 r ., kiedy Jó­
zef Kowalski został kandydatem partii. 

• • • 
W tym czerwcowym dniu zamknięty został je· 

den rozdział życia Kowalskiego: syna bezrolnego 
chłopa, dla któi'ego przed wojną nie starczyło 
ziemi i pracy w mieście. 

- Partia przyjęła mnie w swoje szeregi i to, 
poza za~zczytem, jaki mnie spotkał, nakłada na 
mnie obowiązki - myślał w powrotnej drodze. 
On, pierwszy pnrtyjnik w gminie Krokocice, w 
gromadzie Labudzice będzie świecić przykładem! 
Tak postanowił. 

Sąsiedzi myśleli rozme o tow: Kowalikim. 
Chłop jest mądry - mówili. Wiosną 1945 r., kie­
dy wróg podszeptywał, że to tylko „tymczasem" 
zmieniło się, że nie warto w polu nic robić, Ko· 
walski zaprzągł krowy do pługa i pierwszy za­
czął orać nadane mu 5 ha ziemi. Za nim po~zli 
inni. Sąsiedzi wieczorami zapraszali go do sie­
bie, przychodzili do niego do domu, by pogadać 
co się dzieje na świecie i w kraju. Tow. Kowal· 
ski mówił do chłopów o dokonujących się w Pol,­
ce przemianach, o zbrodniczych dążeniach pod· 
żega~y wojennych i p<'koiowci ,POiityce Związkll 

I 

. Radzieckiego, stojącego na czele obozu p9koju. 
Nie zapominał też o codziennych potrzebach i 
szedł z pomocą chłopom - to pożyczył konia, 
którego kupił dzi~ki pomocy państwa, to załatwił 
jakąś palącą sprawę, którą zlekceważył opiesza­
ły biurokrata, to pomógł w polu. Wszędzie ·słutył 
radą i czynną pomocą. Wokół tow. Kowalskiego 
skupiła się wieś. Było dniem wielkiego triumju 
dla tow. Kowalskiego, gdy w rok pl' nim, do 
partii wstąpili Pietrzykowski i Lorenc, a w dwa 
lata - Wrób el. W Łabudzicach powstała organi­
zacja. partyjna. 

Towarzysze z Łabudzie przodują w każde} akcji, 
z każdej wywiązują się pierwsi, a wśród nich 
przoduje tow. Kowalski. On pierwszy wraz 
z całą rodzin(\ podpisał Apel światowej Rady 
Pokoju, pierwszy też i z nadwyżką wykonuje 
plany kontraktacyjne. Przebywając na kuracji w 
Kudowie, pierwszy subskrybował Narodową Po­
życzkę Rozwoju Sił Polski, o czym zawiadomił 
swoją gromadę telegraficznie. Jego inicjatywie 
zawdzi~cza gromada, że w Czynie Majowym na­
prawiono drogę, na której kiedyś łabudziccy chło­
pi topili furmanki. 

W obecnej wielkiej akcji politycznej, w akcji 
sku!)u zboża i ziemniaków, tow. Kowalski przo­
duje w swojej gromadzie. Sprzedał państwu 
przypadające według planu ilości zboża i ziemnia­
ków, uregulował podatki i spłacił w całoś ci Na­
rodową Pożyczkę. Sprzedał państwu 9 tuczni­
ków ponad plan. Przykładem świecą i inni par­
tyjnicy, którzy wśród bezpartyjnych chłopów 
prowadzą akcję u§wiadamiającą. 

Tow. Kowalski mówi: „Tamten ponury rozdział 
mojego życia został zamknięty, ale nie zapomnia­
ny. Z każdym dniem ']lOtęguje się moja nienawiść 
do ludzi, którzy w tamtych czasaC'h rządzili . Chlo· 
pi nauej gromady to przeważnie nadzieleni zie­
mią, którym zmiana ustroju stworzyła również no­
we piękne życie. Od pracy dla Polski Ludowej, 
ukochanej ojczyzny, od partii nie oderwie mnie 
nikt i nic. Dalej będę przodować w swojej gro­
madzie, tak ja1' 111 chłopa, :eartyjnika, przystało", 

IANiNĄ:.. BORóWKO 

Samuel Marszak napisał wiele 
wierszy dla dorosłych, tłumaczył 
również . na język rosyjski sonety 
największego pÓety Anglii, Szekspi. 
ra, za co otrzymał nagrodę stalinow­
ską, Nade wszystko jednak oddaje 
się pisaniu utworów dla najmłod -
szych czytelników. Wiersze jego 
cechuje piękna forma I troska o to, 
by mówić w 11ich rzeczy ciekawe 
i pouczające. 

I wreszcie trzeci z poetów, o któ­
rym chcemy mówić, Siergiej Mi• 
chałkow, jest również dobrze zna­
ny dzieciom rozległego kraju ra· 
dzieckfego. Wiersze swoje recytuje 
najchętniej sain, bądź w radio, bądź 
w teatrze. Ma miły, ujmujący głos 
i, gdy ujrzą go dzieci na scenie 
dziecięcego teatru w Moskwie, bra­
wom i oklaskom nie ma koi1ca. W 
swych wierszach pisze o wszystkim: 
o radościach i smutkach dziecię „ 
cych, o nauce ·i zabawie, a zawsze 
prosto, pogodnie , zajmująco. Z 
wierszy jego uczą się dzieci -ra­
dzieckie miłości swojej ojczyzny, 
uczą się cenić pracę, bohaterstwo 
i zdrowie. 

W języku polskim ukazał się mię­
dzy innymi Pokaźny tom wierszy 
pt. „Jeden rym i innych sto" w zna­
komitym przekładzie Janusza Min. 
kiewicza. Warto tu wspomnieć, żfl 
Michałkow propaguje w swoim 
kra ju poezję polską, tłuma~ząc mię­
dzy innymi znane u nas i lubiane 
wśród dzieci wier.sze Juliana Tu­
wima. Michałkow jest również lau. 
reatem nagrody stalinowskiej. 

Wiersze wymienionych i niewy­
mienionych tu poetów radzieckich 
pisane są zawsze z dużym poczuciem 
humoru. Ta właśnie troska o humor 
i pogodne usposobienie dziecka jest 
najpięlmiejszą cechą poii:zji radziec­
kiej dla młodych i najmłodszych, 
Uczy ona patrzeć na życie pogodnie 
i z wiarą, pomaga w przezwycięża­
niu trudności i niepowodzeń, wy­
chowuje człowieka pełnego sił i za­
pału. 

A to przecież stanowi podstawę 
ustroju państwa socjalistycznego: 
wy chowanie szczęśliwego człowieka 
w 1 szcz~śliwej ojczyźnie. 

.. -l~ KOPROWSKI 
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io listoJ;>ada 1951 r . (Nr 293) 

Powstanie l(raliowskie 1923 roku Pl'a~y repertuarowe 
teałr6w Małego i Muzycznego 

Ppwstanie Krakowskie bylo lcul­
min,acyjnym momentem walk re­
wolucyjnych w 1923 roku, było re­
zultatem potężnego wzrostu fali re. 
wolucyjnej, wyrosłej na gruncie za­
ostrzających się sprzeczności klaso­
wych. Spadek realnej wartości płac 
róboczych, wzrost drożyzny i pot~­
gujące się wydatki na zbrojenia po. 
głębiały nędzę i niezadowolenie Kla­
sy robotniczej. 

FALA STRAJKÓW OBJĘf,A 
CAŁY KRAJ 

giem, lecz wzmogły . oburzenie, spo. 
tęgowaly wolę walki. 

Komunistyczna Partia Polski, któ­
ra organizowała walki strajkowe 1 
rozciągała również swe kierowµic­
two nad strajkami wybuchającymi 
żywiołowo, w specjalnym wezwaniu 

I 
dziecką uchwałę o zakończeniu· 
$trajków, paraliżując tym samym 
narastanie energii rewolucyjnej mai 
robotniczych. W Krakowie PPS-ow­
cy, sługusi burżuazji, oszukując ro­
bc>tników twierdzeniami, że zwydę­
stwo jakoby IZOSt:ało osiągnięte i że w 

Niezadowolenie przenikało rów­
nież na wieś, gdzie do walki, toczo­
nej przez proletariat przemysłowy, 
przyłączały się masy biedoty wiej­
skiej i robotników rolnych, coraz 
bardziej ubożejących na skutek bra­
ku ziemi i niemożliwości znalezie­
nia pracy w przemyśle. Do walki 
prz.ystępowało również chłopstwo 
średniorolne, niezadowolone z 
wzrastających nieustannie podat­
ków i z istniejących dysproporcji 
między cenami na artykuły pr::~­
mysłowe i rolne. Na zachodniej 
Ukrainie i Białorusi narastała po · 

Robotnicy rw zdobytej pancerce w lis1op-0dzie 1923 r '. 

tężna fala walki narodowo - W'f- nawołuje robotników do tworzenia 
e:woleńczej. jednolitego frontu, do walki o oba. 

Wszyi;tkie sprzecznC'Ści, to :zące lenie burżuazyjnego rządu Witosa. 
burżuazyjne państwo polskie od 
chwili ogłoszenia niepcdległości - KRAKÓW W RĘKU ROBOTNIKOW 
wzmogły ~ę i wystąpi<y z całq ja­
skrawością. Państwo polskie chwfa. 
łosię w podstawach lub, jak ,.obra­
zowo" mówił premier ov.:c-zes:1ego 
r14du ·Witos. „szło w dia bły" Na-
1astał kryzys rewolucyjn~ . Fal<• 
~ ~:ajków rozlała się po całym k~·u­
ju. 

W styczniu 1923 rokn zastrajko­
wali włókniarze Bielska - Białej, do 
nil'h .i;,rzyłączyli się mc~alo·N-::y, pra­
cownicy przedsiębiorstw komuna] -
nych i inni Strajk objął cały okr.:;g. 
W czerwcu, wbrew d vrc\•tywom re­
formistycznego ZZK, zastrajkowali 
kolejar!Ze Lwowa. 

Strajk ogarnął calą południową 
'zęść Polski. W lipcu wybucha strajk 
metalowców w Warszawie i Stara­
chowicach. Strajkują górnicy Za­
głębia Dąbrowskiego. W październi­
ku ponownie narasta fala strajków. 
Do walki powstaje proletariat głów­
nych ośrodków przemysłowych: 
Górnego Sląska i Zagłębia. 11 paż­
dziernika do strajku przyłączają się 
kolejarze i pocztowcy. W takiej sy­
tuacji 22 października wybucha 
1trajk powszechny, który rząd - za­
pewniwszy sobie aktywne poparcie 
„wodzów" peresowskich - posta­
nawia " ~tłumić ,,wszelkimi środka­
mi". 29 października w Warszawie, 
a 1 'listopada w Kr akowie, na ścia­
nach domów pojawiły się obwiesz­
czenia, zawiadamiające o wprowa­
dzeniu sądów polowych i military­
zacji kolei. 

Jednak posunięcia rządu nie wy­
wołały wśród robotników paniki ani 
też dążenia do kapitulacji przed wro_ 

Kr aków, nie będąc większym o­
środl{iem przemysłowym, dzięki 
swej uporczy:wej i długotrwałej wal­
ce strajkowej wysunął się na jedno 
z przodujących miejsc. Kolejarze 
krakow scy pierwsi, jeszcze w paź­
dzierniku, przystąpili do strajku. 
Robotnicy krakowscy zapoczątlrn­
wali strajk powszechny w listopa­
dzie i chwycili za broń - rozpaczy_ 
nając rankiem 6 listopada 1923 ro­
ku powstanie zbrojne, które wy­
buchło zupełnie żywiołowo, bez ja­
kiegokolwiek kierownictwa. W zbroj 
nej walce robotnicy krakowscy po­
konali i rozbroili policję oraz kilka 
oddziałów wojska, skierowanych 
przez dowódcę DOK Kraków. gene­
rała Czikiela przeciwko robotnikom. 

ZDRADZIECKA ROLA 
PRZYWODCOW PPS 

Robotnicy zamierrz.ali !Zdobyć dwo­
rzec kolejowy, ipo~tę, telegraf, jed"' 
nak przeszkodzili temu przywódcy 
PPS, którzy, wykorzystując brak u 
robotników rewolucyjnego kierow­
nictwa i całkowitą żywiołowość po­
wstania, pośpieszyli z pomocą rzą­
dowi. Dążyli oni do zahamowania 
rozwóju wypadków w samym Kra­
kow ie i usiłowali n ie dopuścić do 
rozszerzenia się powstania zbr91ne­
go na inne miasta kraju. A wypad· 
Id rewolucyjnych walk mia:ły · już 
miejsce w Tarnowie i Borysławiu. 
Dla ratowania burżuazyjnego rzą­
du w momencie największego na­
IP'ięcia walk, oportun:istyczni 
praywódcy PPS ogłosi1li zdra-

Warszawie utworzono rząd robotni­
czo - chłopski, rozbrajali jednoczes­
nie proletariat. W dniu 7 listopad'l 
PPS rozbrąiła robotników krakow­
sh:ich, a w nocy z 7 na 8 przekazał1 
tę bro!l władzom wojskowym. Był 
to początek spadku fali rewolucyj-
1~ej. Strajld mające miejsce później, 
były już tylko bojami straży tylnej 
cofającego się proletariatu. Burżua­
zja nacierala. Mszcząc się za godli­
ny przeżytego strachu, dokonywała 
ona masowych aresztowań przodu­
jących robotników, którymi znów 
zapełniły się lochy defensywne. 

W walkach rewolucyjnych 1923 r. 
proletariat krakowski nie walczył 
samotnie, wspierali go robotnicy ca­
łego kraju, wspierał go proletariat 
łódzki. 

Strajk paździ ernikowy, z::.początko. 
wany w Łodzi, a kierowany przez 
1'-omitct Strajkowy, w którym po­
ważne wpływy mieli komuniści, 
wkrótce przerzucH się na Żyrardów 
i inne ośrodki włókiennicze. 

CHLUBNA KARTA W DZIEJACH 
KLASY ROBOTNICZEJ 

Walki rewolucyjne 1923 roku, a 
szczegóblle Powstanie Krakowskie 
stanowią chlubną kartę w dziejach 
walk.i k)asowej proletariatu pol­
skiego. Wielkie, historyczne znacze­
nie Powstania KTaikowskiego zawar­
te jest w tym, że wykazało ono raz 
jeszcze możliwość zwycięstwa robot­
ników w /walce zbrojnej, możliwość 
zdobycia władzy przez Klasę robot­
niczą jedynie w wypadku, gdy na 
c·zele jej stoi doświadczona, zahar­
towana w bojach partia - partia 
komunistyczna. Słabość KPP w o­
wym okresie i zdradziecka rola PPS 
- oto główne przyczyny klęski pro­
letariatu krakowskiego, przyczyny 

Mniej więcej rok temu na ła-

Sf ałszornaiia 

porażki proletariatu nol.skieio w re. 
wolucyjnych bojach 1923 roku. 

• • • 
Od chwili Powstania Krakowskie­

go minęło 28 lat, minęly bezpowrot­
nie rządy burżuazji. 

Dziś Polska powołana do nowego, 
jasnego życia, ofiarą krwi złożoną 
przez żołnierzy radzieckich · i naj. 
lepszych synów naszego narodu, bu­
duje w twórczym, ofiarnym wysił­
ku klasy robotniczej swą lepszą 
przyszłość. Przezwyci<:żając trudno. 
ści i opór stawiany przez ludzi za­
cofanych i wrogów, dając przykład 
bohaterstwa i głębokiego umiłowa. 
nja wolnej od wyzyskiwaczy oj­
czyzny, robotnicy walczą dziś o 
przedterminowe wykonanie planów 
propukcyjnych. Te same ręce. któ­
re w 1923 roku chwyciły za karabin, 
dziś kłada c:egly na budowlach No­
wej Huty. Budują nową, socjali­
styczną Polskę, o którą -niegdyś 
walczyli z bronią w ręku. A ich 
zwycięskiej walce o pokói. niepod­
ległość i socjalizm, przewodzi do­
świadczona, zaharlowana w wal­
kach partia - PZPR. Ich walkę 
wspie:ają biedni i średniorolni 
chłopi, którzy przez realizację zo­
bowiązań wobec. państwa dają do­
wód swego patriotyzmu. 

L. S. 

Włodzimierz Liłszyc 

ł.6dzki Tet.tr Muzyczny przygoto- 1 śmierci obchodziliśmy w roku bid•• 
wuje na dzieli 1. 12. rb. premierę cym, „Latarnia" jest utworem post•• 
operetki Ofenbacha „Orfeusz w pie- powym, o silnych akcentach rewolu· 
kle", w przekładzie, opracowaniu i cyjnych . 
reżyserii Jerzego Merunowicza. Jeśli Teatr Mały ma ponadto zamiar wy• 
chodzi o dalsze pozycje planu reper- stawić w roku 1952 P.isaną o~ecn~~ 
tuarowego tego teatru, to należałoby przez Jurandota komedię „Rod:c.1nka , 
je określić raczej jako zamierzenia. będącą satyrą na uległość burżuazji 
Najciekawszymi a zarazem najbar- francuskiej wobec imperializ~u ame­
dziej bliskimi realizacji są wśród nich rykań3kiego, czeską komedię mu• 
dwie operetki radzieckie: „Trembi- zyczną „Niebo na ziemi", wreszcie 
ta" i .,Niespokojne szczęście" Milu- ad~tację jednej z komedii Plauta. 
lina - obie w przekładzie Stanisb.- Zestawiając plany repertuarowe 
wa Powołockiei!o. Dodać należy, że obu teatrów (pozostających obecnie 
treść operetki „Niespoko jne szczęś- pod wspólnym kierown!ctwem) m~­
cie" jest już właściwie znana publicz- simy zauważyć zbytnie nasycPnte 
ności łódzkiej z . . . filmu „Pieśń ~aj- planów Teatru Muzycznego, t. zw. 
gi". Tematem „Trembity" jest życie operetką klasyczną, będącą po pro­
Hucułów. stu operetką mieszczańską. Próby 
Wśród dalszych zamierzeń- reper- wydoby~ia z tego rodzaju . utworów 

tuarowych Teatru Muzycznego znaj- ~lementow postępowych me daw~ły 
dujemy: jedną współczesną op~retkę 1ak ~~ty~~czas do~ry~h rezultatow. 
węgierską o tematyce wiejskiej, nad Naistlmeiszą ,t:ozyc.Ją repe;tuaru 
przekładem której pracuje obecnie Teatru M:i-łego Jest mewątphw~ ko­
Tadeusz Fangrat, następnie dwie ope- media Jiraska. Wadą zamter~eń 
retki Milleclćoera „Student żebrak" i repertuarowy ch .tego teatru 1est 
„Donna Juanita", wreszcie „Madame natomiast to, że składa się on 
Pompadour" Leo Falla. w większości z pozycji mezna-

Plany repertuarowe Teatru Małe- nych. Należy do nich, oprócz „Ro-
d · k"" k N' b · .„ . k ł go są znacznie węższe, ale też bar- zm I . ta " i~. o na z1em1 > Ja 

d · · p h b · adaptacia komedu Plauta, wobec cze· z1e1 przemyślane. o granyc o ee- d k . t t t k. „0 planu · p k. h" ·d · · go ys usia na ema a 1e6 

me •; a.ps (~c. przkew119u5i2e) sk1ę wdy~. repertuarowego - przewidziana w 
st~Wt~me J~Z W ro U • ~m.e 11 ramach publicznych dysku~ji nad re• 
w1elk1ego pisarza czeskiego Jiraska pertuarami teatrów łódzkich -musi 
„Latarnia" („Lucerna"). Podobnie { zamienić się ·w dyskusję o rzeczach 
jak większość utworów tego klasyka niewiadomych. 
literatury czeskiej, którego rocznicę E. M. 

Ch • 
1 p n o • 

· Przyj aźii. żołnierska 
Ma cechę swoistą -
O niej, 

żelaznej 

śpiewam ... 
Żołnierz polski 

z Czerwonoarmistą 
Dla tej przyjaźni 

krew wspólnie przelewał. 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
Bohaterskim natarciem 
Wyszedłszy nad Wisłę 
I stając w warszawskich progach -
Zażarcie 

Biły i gnały wroga! 

A gdy nad ruin• 
Pradawnej Warszawy 
Jutrzenka zwycięstwa błysnęła, 
Dzień me!odi• popłynaał 
I wspomnieniem byl sławy, 
I nowe rokował dzieła ... 
Nieśmiertelne serce Chopina, 
Nieskalane zhańbieniem, 
Powróciło, aby w stolicy 
Swiecić wiecznym płomieniem. 

. , , rzeczyrn1stosc 

żołnierze stali w szeregach 
Smęcąc się jasno i myśląc 
O braciach poległych -
Marsz Chopina dźwięczał nad Wisłą 
I sławił kraj niepodległy.„ 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie, 
Których przyjaź:ń wykuła się w bitwie, 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
Słuchały Chopina 

skupione niezwykle. 

Jeszcze ziemia od boju 
Nie ,:dołała ostygnąć, 
Jeszcze żarzyła się krwawa, 
Lecz czuliśmy: braci ..­
Mocą niezwykłą 
Spokrewnia walka i sława! 
Ten sam 
Wróg nam zagrata, 
Jednakowo 
W ptertł na.n4 zaf adle mierzy ..• 

Więc droga była 
Ta chwila z Chopinem 
I dla radzieckich i dla polskich 
żolnierzy. 

prteloiyl GRZEGORZ TlMOFIEJEJłl', 

na słaboś~ komedii, ta wiara w cu~ 
da, a nie w siłę naszego ustroju. 

SZKODA CZASU I ATŁASU 

mach •tygodnika „Przekrój" 
zamieszczono dwa akty komedii pió_ 
ra utalentowanych felietonistów: S. 
Grodzieńskiej i J. Szeląga pt. „Dy­
rektor nie przyjmuje". Treść sztuki 
wzbudziła bardzo poważne zastrze­
żenia wśród czytelników. Potwier­
dził je niejako „ex officio" przedsta­
wiciel Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki i członek jury konkursowego, 
Jan Wilczek, w ocenie prac, nadesła­
nych na Festiwal Polskich Sztuk 
Współczesnych („Teatr" Nr 3 z mar_ 
ca br.). Wadą komedii Grodzieńskiej 
i Szeląga,:tpisał Wilczek, „jest sche­
matyczność i ta specyficzna cecha poi_ 
skiej satyry, polegająca na tym, że 
posta.cie są tak ka.rykatul'owane, iż 
więcej się myśli o autorze karyka­
tury, niż o sensie karykatury. Każ­
da postać karykaturowana jest 
przedstawiona w jakiejś absurdal­
nej, odrealnionej formie, porusza 
się w drgawkach, przcmawią., jak 
klown - w sumie jest sztucznym 
dziwolągiem". Podkreślając, iż ta­
kie formalistyczne „kuglarstwo" 
sprowadza w komedii wszystko do 
„inteligenckiej za.ba.WY w nieustają­
cy konkurs pomysłowości", uniemo­
żliwiającej „rozróżnienie śmiechu 
dobrego od złego" i zamieniającej 
śmiech w nudę - stwierdził Wil­
czek, iż „Dyrektor nie przyjmuje" 
nie jest sztuką, o którą się bije­
my„.". To, rzbyt zresztą ostre, uza­
sadnienie dostatecznie tłumaczy, dla­
czego komedia Grcdzieńskiej i Sze­
ląga nie weszła do Festiwalu. Czym 
jednakże tłumaczyć, lż weszła ona 
na scenę łódzkiego Teatru Małego? 
Czyżby zaważyła tutaj zmiana tytu­
ru sztuki? To trochę za mało, jeśli 
zważyć, że poza tym autorzy żad­
nych właściwie operacji na swym 
dziwolągu nie dokonali. 

(0 komedii pt. „Papscy" w łódzkim Teatrze Małym) 'Kazimierz Pawłowski ma niewąt­
pliwie zasługi jako dyrektor i re­
żyser Teatru Małego. Bądź co bądź. 
udało mu się podciągnąć szmirę, 
jaką stanowiła b. „Osa", do pozio. 
mu autentycznej, clroć nie pozba­
wiooej niedociągnięć, sceny rozryw­
kowej. Nie w jego jednak mocy jest 
ocalić wymaga)ącą generalnego re­
montu sztukę Grodzieńskiej i Sze­
ląga. 

DLACZEGO - DZIWOLĄG? 

„Teatr, to nie gazeta - crzytamy 
w przedmowie Grodzieńskiej - Sze­
ląga do widza. - Artykuł w gaze­
cie, korespondencja zamieszczona w 
gazecie - informują o konkretnych 
wydarzeniach. Sztuka posługuje się 
faktami i postaciami wymyślonymi 
przez pisarza". Otóż w przypadku 
„Papskich" pisarze poszli tak dale­
ko drogą „wymyślania" faktów i 
postaci, aż zabłądzili w kraj fikcji 
i absurdu. Co gorsza, kazali tam 
również zabłądzić bohater.om, któ­
rzy według intencji auto.rów mają 
uchodzić za przedstawiaieli „nowe-
10" w naszej rzeczywistości. 

Postacią karyKaturalnie odreal -

I 

t ... 

nioną przez Grodzieńską i Szeląga 
jest przede wszystkim Wójcik. Dziś, 
gdy w Polsce Ludowej istnieje po­
tężnie rozwinięty ruch korespon -
dentów robotniczych i chłopskich, 
gdy ci bojowi przedstawiciele opi­
nii mas pracujących wnoszą kawał 
twórczej inicjatywy do naszego ży­
cia, pomagając niezmordowanie 
zwalczać zło i wszystkie przeżytki 
dawnych „dobrych" czasów - po­
dobało się autorom sztuki przedsta­
wić awansowanego korespondenta, 
jako safandułę i pozbawionego kość­
ca ideologicznego mięczaka, który, 
znalazłszy się na odpowiedzialnym 
stanowisku, nie ma nic lepszego 
do roboty, niż zadurzyć się po uszy 
w patologicznej, zwariowanej koł­
tunce i pod jej " 'demonicznym" 
wpływem służyć interesom wroga 
klasowego. Ten kiep, istny Roch Ko 
walski naszych czasów, którego in­
ny „pozytywny bohater"· komedii, 
Feliksiak, stawia w trzecim akcie 
w jednym szeregu z kretynką Pap­
ską i dziurawymi zelówkami „pro­
fesora" Kules.ty, miałżeby istotnie 
reprezentować naszą prasę ludową? 

WS REW PRAWDZIE ZYCIOWE.T I 

ką włącznie) aż dyszy z niecierpli­
wości, aby rzucić robotę do diabła 
i udać się gremialnie na pokaz fil­
mowy. 

Nie tr:zeba udowadniać, że takich 
„redakcjJ" nie ma d,ziś nie tylko w 
W-airszawie (gdzie się rozgrywa ak­
cja), ale również i na prowincji. To­
też mimo zapewn~eń Grodzieńskiej 
i &zeląg,a, iż „łatwiej ' im było pisać 
o redakcji niż o fabryce włókienni­
czej" , ·op·inia publiczna w organizo­
wanych po przedstawieniu w Tea.trze 
tMałym dyskusjach stwierdza jedno­
gło·śnie wy&tępujący u autorów cał­
kowity brak rznajomości prawdziwe­
go życia redakcji w Polsce Ludo­
wej, roli, j-aką gazeta spełnia, i lu­
dzi, jacy w niej pracują. 

Wskutek tej ignorancji komedio­
pisarze pozbawili się sami skurtecrz;'" 
nego oręża w wS!lce przeciwko wro­
gowi klasowemu. Oręża tego mogI.:­
by dostarczyć im Wójcik i jego to­
wal!7.ysze, gdyby byli W!Zlięci na­
prawdę 1Z życia, a nie rz autorskiej 
fantazji, Mogłaby im go ir.a.ipewnić 
ludowa g~ta, oglądana przez pe1·­
spektywę rzeczywistości, a nie prnez 
sz•ltiełko dz.iwacrznej karyk·a<tury. 

SKĄD TE FłGURY? 
Nie on jeden. „Satyra" Szeląga i I 

Grodzieńskiej sięga szerzej. Drugi 1 Zarrz.ut odreaJ.nienia dotyczy n.ie 
akt komedii, który rozgrywa się rze- tylko dziennikarzy: obejmuje on i 
komo w redakcji jednej z naszych inne postacie, ~tórym władrz;a ludo­
gazet, nasuwa podejrzenie, iż rzecz wa stworzyła nie7.ym nieogranie.za­
się dzieje ... w Stanach Zjednoczo - ne mo:illiwości rocz:woju społecrmego 
nych. Prawdziwa to bowiem dzien- i kulturalnego. Weźmy np. „gospo­
nikarska Sodoma i Gomorrral Oto się" dyrektorstwa Paa>skicll. żądna 
„kolezanlrn" Drapakowa pisze fik- wiedrzy, kobieta już w starszym wie­
cyjne sprawozd'lłnie z bardzo waż- ku, karzysta z ~eroko otwartego o­
nego zebrania, na którym nie była hecnie przed ludźmi pracy dostępu 
·obecna. oto inna „koleżanka" rzuca do wied'ly i uczy się. Jak to wyglą­
się na ważny telefon międzymiasto- da w ,.Papskich" ? Gospo!"ia jest ska­
wy, ,aby dowiedzieć się, czy w Pod- rykaturowana. AutQtlTZ.y przedsta­
kowłe Leśnej lub gd!zie indziej „. jest wiają ją na k-szitał<t papugi, która me­
perkal w groszki. Oto zapracowany chanicrinie duka geografię czy nau-
11kolega" Szepieciński, który nie mo- kę o Polsce współczesnej. Ba, za­
że odcyfrować w swoim artykule na- szczeip.iają jej, nie w.iedzi.eć dlaczego, 
zwiisk „bohaterów". Oto „kolega" pesymistycizną dew.izę Il. „Danta": 
Kwiatkowski, który ma zrobić wy- „lasciate ogni s.peranrza" („nadziei 
w:iad z awansowaną ZMP-ówką, a tu na wieki zbądź"). Bo jakże to 
i;: 'rzeprowadza tymczasem diablo układa sobie w romnowie z Wójci­
n aiwny interwiew ze starą kokotą. kiem swoje dalsze życie ta „akty­
(')to „fotoreporter" śmigielski, któ-; wistka" 'ZJW. izawodowYch i Ligi 
i;y robi wariata z interesanta, „o- Kobiet? „Dalej - powiada/ - matu­
pracowując" go według najlepszych ra ogólnokszłlałCl',cego gimnazjum dla 
amJrykańskich wzorów. A „całość dorosłych. no, i usługiwanie tym 
zesoołu redakcyjnego" (z maszynist- Paipskim""· 1 . Ejże, czyż to tak na-

prawdę jest w Polsce Ludowej, 
czyżby isto.tnie podnoszenie kwail­
fikacji zawodowych zapmęgało lu­
drti awansu społecrmego w służbi: u 
wroga klasowego? Oczywiście, że 
tak nłe jest. Takie stanow.isko to 
paszkwil nia awans społeczny. 

By już pozostać· w sferze bohate­
rów pozytywnych, którzy w komedii, 
niestety, wcale nimi nie są, zajmijmy 
się z kolei postacią niejakiego Felik_ 
siaka. To też człowiek z awansu. Ro­
botnik, dobry towarzysz, · który zo_ 
stał wysunięty na odpowiedzialne 
stanowisko zastępcy dyrektora waż­
nej, niemal „ministerialnej" pla­
cówki gospodarczej. Gdy w trzecim 
akcie Feliksiak szpetnie przygaduje 
Wójcikowi, widz myśli sobie w du­
chu: „przyganiał kocioł garnkowi, a 
sam smoli". Bo czymże jest lepszy 
ten z nieprawdziwego zdarzenia za­
stępca dyrektora od nie mniej fik­
cyjnego kierownika. działu gospo­
darczego ludowej gazety? „Minister 
- powiada - ma do mnie politycz­
ne zaufanie". A czy Feliksiak to 
zaufanie potrafił wyzyskać? Czy po_ 
trafił odcyfrować w porę i samo­
dzielnie starego sikodnika Papskie­
go, który bynajmniej nie maskuje 
swego wrogiego stosunku do ustN­
ju Polski Ludowej? Ze słów i pół­
słówek w pie1·wszym i drugim ak­
cie komedii wynika, że zastępca 
Papskiego to „niebezpieczny" czło­
Wiek, który „twardo" ponoć- reali­
zuje linię partii l władzy ludowej. 
Wydarzenia jednak w sztuce tej o­
pinii, niestety, nie potwierdzają. 

„Żli byliśmy i na Feliksiaka 
oświadczają kok·ieteryjnie w przed­
mowie do widza Grodzieńska i Sze­
ląg - że i on też nie jest bez wi­
ny". A my źli, i to bardzo, jesteśmy 
na autorów komedii. Bo cóż to oni 
właściwl.e p!l'!Zeciwstawiają wrogim 
WiPływom paipsu;~ywy? Jakieś nie­
pmekonywające, p1p.ieirowe sylwet­
ki. A gdfZ:ie sfiła i d2'iała.nie władzy 
ludowej, gdzie kierownicm rola i 
nie ogranicrzający się bynajmniej do 
Feliks.ialk-a wpływ partii? 

jennym żulikiem Papskim. Mając 
do czynienia z głupcami i niedołę­
gami rozwija on swoją nikczemną 
robotę. I nawet specjalnie się z tym 
nie kryje. Nie ma przed kim, bo ani 
ministerstwo, ani Feliksiak, ani 
Wójcik, ani nawet „uświadomiona" 
gosposia nie zmuszają go bynaj­
mniej do konspiracji. Owszem, 
wszyscy i wszystko - tak to przy­
najmniej przedstawia się w kome­
dii - afirmuje jego szkodnictwo. 
A Więc hulaj dusza bez kontusza: 
Papski stoi na gruncie importu waż. 
nego surowca, pragnąc uzależnić 
kraj od łaski imperializmu, torpe­
duje bez przeszkód twórczą inicja­
tywę amatorskiego geologa Kuleszy, 
który odkrył b. cenne złoża soli po. 
tMowych. I niewątpłiwie dalej 
wróg klasowy rósłby w puch i pie­
rze i rozwijałby swój wcale nie ci­
chy sabotaż, gdyby- nie cud. Au­
torką tego nadprzyrodzonego zjawi­
ska jest królowa idiotek - Papska. 

WROG„. SAM ODCHODZI 

Nie c.o innego, ty:lko jej jaskrawe 
matołectwo przyczyniło się do po­
gromu wroga klasowego. Sprowa­
dzając mianowicie orzez głupotę 
jednego z wrol{ÓW swego męża, Ku­
leszę, do drugiego nieprzyjaciela 
Papskiego, Feliksiaka, zdemaskowa­
ła niechcący, nieco naiwnie zaryso­
waną, aferę z solami potasowymi, 
a przez to skompromitowała do 
reszty dyrektora-biurokratę, który 
ma bardzo dużo czasu dla swej se­
kretarki „Dziudzi", a nie przyjmu­
je interesantów w sprawach wagi 
państwowej. „Dyrektor" odchodzi 
na zawsze, przy czym odbywa się to 
w diablo zagadkowy sposób. Zagad­
kowy, bo licho wie właściwie, dla­
czego odchodzi? Dlatego, że jeszcze 
raz starł się z Feliksiakiem? Ależ 

takich kłótni było mi~dzy nimi już 
na ke>py i lekce je sobie Papsk.i wa. 
ży„. Pa.pski się tak łatwo nie obra­
ża. To wróg, który podstępem wlazł 
na siodło dobrej posady i bynaj­
mniej nie ma zamiaru dać się z nię. 
go wysadzić. Nawet pobity będzie 

STAŁ SIĘ CUD PEWNEGO RAZU ... walczył do upadłego. Dlatego - nie 

Nic dziwnego, że w 'takich cie- widząc. tu ~?solutnie wyra~ego 
plamianych iście warunkach otwie- działania partii 1 władzy ludoweJ -
ra się kapitalne pole do wrogiego · trudno uwierzyć w „szczęśliwe za­
d'Ziiałania przed 1taTYt1L crzedwo- kończenie" sztuki. I to jest poważ-

I 

Trzeba stwierdzić, że w ramach 
swoich możliwości i Pawłowski i 
zespół „Małego" uczynili wiele. O­
czywiście, lgdy sztuka jest zła, tru­
dno jest mówić o właściwym jej 
wystawieniu, rńemniej należy oddać 
sprawiedliwość reżyserowi i akto­
rom: oddali zgodnie z intencjami 
autorów przedstawicieli tego, c.o 
jest w komedii „stare". Dobry był 
- w warunkach sztuki - Papski 
Pawłowskiego i jego żona z planety 
Bęc-Walskich (R. Wilczyńska). Na­
zbyt jednak przekarykaturo-wianą, a 
przez to niemożliwą do przyjęcia na­
wet dla safunduły Wójcika, kreacj~ 
stworzyła Maria Góreclca w roli 
Ireny (kottu11ka Alicja z felietonów 
Grodzieńskiej) . 

O wiele gorzej wypadli w sztuce 
przedstawiciele strony zdecydowa­
nie przegranej, t j. reprezenta.'lcf 
„nowego''. Tutaj na czoło WYSunę­
libyśmy Darskiego, który dość na­
turalnie, jednak zbyt nieśmiało podM 
szedł do roli nauczyciela Kuleszy. 
Nie taka jest, ob. Darski, postawa 
uczciwego człowieka, który, uzbro­
jony w µolitykę'rządu i partii, wal­
czy. o realizację swej słusznej, twór­
czej inicjatywy! 

S. Winczewski jako Wójcik, i Lech 
Mikułowski jako Feliksiak przere­
zonow ali bez przekonania swoje 
„kwestie" z nieprawdopodobnego 
zdarzenia. Z „domu wariatów" w 
drugim akcie wyróżnił się „na mi­
nus" przeszarżowany fotoreporter 
$migielski (E. Szafrańslti). 

• • • 
Pytaliśmy na wstępie, czym· tłu­

maczyć, iż „Papscy" - bez prze­
róbki - weszli na scenę łódzkiego 
Teatru Małego? Trudno na to zna­
leźć odpowiedż. Zwłaszcza, jeśli 
zważyć, iź przedstawiciel Min. Kul- . 
tury i Sztuki, Jan Wilczek, wysta­
wił komedii kilka miesięcy temu 
tak surową ocenę ... 

STEFAN STEFAlQ°SKI 
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1 W Miesiącu Przyjaźni 
i Dzisiaj 

Surowe kary, za chuligaństwo Kronika partyjna 
Uniwersytet t.ódzkl: w nied:r.ielę, 

dnia 11 listopada, o godz. 9, w auli 
Uniwersytetu Ł6dzkle~o odbędzie s1ę 
zebranie podstawoW'ej organizacji 
partyjne,. ' 

~~ 
~··· 

Nagroda 
za spekulancki trud 

ANNA GROCHAL, zam. przy 
ul. Nowotki 129, czuła wstręt do 

SKLEP p· uczciwej pracy. 
-l •· „ >si Biegała od sklepu 

1 · I I• MHD, wykllpywa-
. ~ la pończochy, skar-

W dniu wczorajszym w Sądzie Po-1 dla niepoc;>;ytalnych jednostek, któ~e 
wiato\\;ym Łódź-Północ, olibylo . się ~d·. wpływem . al_koho.lu d~p~1szcta)I\ 
szereg rozpraw przeciwko chuhg~- stę 1~szcze f\l ~ owd;i;re dz1lm!h. wy· 
nom, oskarżonym o wywoływanie bryk?w na uhca~h nas.zego miast.a. 
bójek, pobiaie przechodniów oraz, Chulrg.ań.stwo musimy zlłecy.dowame 
inne wybryki, najczęściej spowo·do- wytępić! Pr?wadzona obecnie przez 
wane nadmierną konsumcją alkoholu. · 

Na ławie oskarżonnh zasiadł Je­
l'Zy Sadowski, znany awanturnik, 
który po pijanemu usiłował za.bić 
siekierą swą fon~. Sadowski za po· 
l'lmienie tony otrzylJlal 5 lat więzie· , 
nia, 

Z kolei stanęli przed sądem: Ta­
deusz Wojciechowski, zam. w Lodzi, · 
Chłopickiego 49, Zygmunt Kłosiński 
- Wólczańska 109, Wiesław Gieroii 
- Zamenhofa 26 i Zdzisław Rumiński 
- Gdańska 121. Dobrana czwórka 
napadła wieczorem na przechodzące­
go ulicą ucznia Technikum, które~o 
dotkliwie pobito, 

władze MO w naszym mieście ener­
giczna walka z awantttrniczymi wy­
stl),llieniami i chuligańskimi wybryka­
mi różnego rodzaju nierobów i pija· 
ków musi być doprowadzona do koń· 
ca. 

i w ctakładach pracy odbędą się AKADEMIE poświęcone 34 ROCZ­
i NlCY REWOLUC.JI PAŻDZIERNIKOWIU: 
: o godz, 14 Główny Instytut Włókienniczy, Gdańska 91-93, ·<>rga-i nizuje akademię w Domu żołnierza przy ut Da-
• .szyńskiego 34, 

.I o godrz:. 15 w kinie „Mu2a", ul. Pabianicka 173, centralna akade-
• mia Dzielnicy Ruda Pabia1n:iic~a, . 
: ~ o godz. rn w auli Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutow1ce.a &8, 

\ • o godv ... 16 w sia1li koncertowej Państwowej Wyższ~j Szkoły Mu-i • zycznej, Al. 1 !Maja 6, . 
j o gódz. 18 Spółdzrelnia Pracy . „Wędliniara", ul. Kopernika 46, 
I ura„dza akademiE: w świeUicy ZPW im. Gwar-,~ I '1 i dh Ludowej. 
: O godz. 19 w Klub~e Międ?.ynarodowej Prasy i Książki, ul. 
: , Pio1:rkowlłkl1 86, odb·ędzie się Wieczór dyskusyjny na temait po­
: wieści Erenburga - „BuTZl!". ,„ ............................................................................... , ................ . 

Komunikat Wydziału Handlu {I , Ir I pss do ,.,„, 
- ·.:. petki, buly gumo· 

~ 1 we i inne artyku-
ły, któreA>o o!lpo­
wiednio wyższej 

cenie „odsprzedawała" na ręcznia· 
ku. Za swój „trud" "citrzymał11 
cztery miesiące obozu pracy. 

Sąd skazał' Wojciechowskie~o - Na l<nde oskarżon_ych .<iedzą od lewej: Tadeusz IT ojciccliowshi, Zygmunt Klo-
na 2 lata więzienia, Kłosińskiego - sińshi, Wie.1l<lw Giernń i źd:islaw Rumimb. 

W i:wiązlcu ze zmianami w try­
bie •wydawania bonów mięsno· 
tłuszczowych na miesiąc grudzień, 
Prezydium ~ady Narodowej m. Ło­
dzi - Wydział Handlu, komuni­
kuje, iż wszystkie zakłady i instv­
htcje zobowiązane są w dniach 
10, 11 i 12 bm. odebrać instrukcje 
w tej sprawie we właściwych Od­
dzialach Handlu Dzielnicowy:h 
Rad Narodow)"'ch, które czynne 
b~dą w dniu dzisiej~zym ~d g;i~z. 
9 do 20, a jutro, tJ. w n1edz1eJę, 

Członkowie Związku Emerytów, 
zamieszkali w Łodzi, otrzymają · 
talony na mięso i tłuszcze w Okrę· 
gowym Zwiąlku Emerytów po c• 
kazaniu le~itymacji oraz dowodu 
wpłaty ostatniej składki człon­
kowskiei. 

na 1 rok więzienia, Gieronia i Ru·i---------~-----------------------
mińskiego - na rok aresztu. Rozry,wki umysłowe ( 42) 

Przed Sądem Powiatowym odp<>-
wiadał również. Stanisław Wituła, K o m b i n a ł k a 
zamieszkały przy ul. Szczęśliwej 2, 
Awanturnik ten, po wypiciu więks7.ej 
ilości wódki - dotkliwie poturbował 
swe~o sąsiada. Otrzymał 'on za to 

Wydawanie bonów odbędzie ~ię 
wedłu!! następujących liter: 12 li­
stopada - A, B, C, 13 bm.-C, D, 
Ch, E, F, G, 14 bm. - H, I, J, L. 
Ł, 15 bm. - K, 16 bm. - M, N, 
17 bm. - O, P, w następnym ty· 
!!odniu: 19 bm. - S, 20 bm. - R, 
U, T, Z, V, 21 bm. - W. 

Chodnik- pułapka 
a -

Na ulicy TRAUGUTTA, obok 
gmachu ORZZ, po reperacji cho· 
dnika pozostała wyrwa długości 
około 3 metrów. Jest to tym nie­
bezpieczniejsze, że wieczorem ro· 
snące obok drzewa zasłaniają 
blask.lampy ulicznej. Przechodnie 
potykając się o krawędź wyrwy 
łatwo mol!ą zwichnąć nogę. · 

2 lata aresztu .. 

Antoni Gajewski, za~ieszkałv pr~v 
ul. Okólnej 14 - został przed pew­
nym czasem napadnięty prz:ez kilku 
chuliganów i obrzucony kamieniami. 
Gajewski zwrócił się wówczas do 
władz MO, domagajac się ukarania 
napastników. Milicja Obywatelska 

b 
KV I AK IAAKO'K'AAAYIAAAOAAYKNOYAAAAKY 

~A R.IK ME Kl~ TER A K.!S.JS.B RT KRK KIR A AR~ P. NI:~ NP R od godz. 9 do 15. 
* „ * 

Za pijaństwo 
zwolniony z pracy 

W odpowiedzi na notatkę z dnia 
23. X. br. pt. „Pijany kelner" Wv­
dział Handlu Rady Narodowej m. 
Lodzi powiadamia nas, że kelner 
restauracji LZG ,:Pod 'wiechą" zo· 
stał ukarany dyscyplinarnym zwol­
nieniem z pracy. • · 

Czy fesłeś członkiem . 

TPP-R? 

skierowała sprawę do sądu. 

Gajewski, zamiast czekać na wy­
mierzenie chuli~anom sprawiedliwo­
ści - postanowił sam dokonać zem­
sty. Będąc w towarzystwie Zdiisła· 
wa Łuczaka, zamieszkałego we w~i 
Ukraina, powiaht łowickiego - spot­
kał na ulicy jadącego rowerem, jed­
nego z napastników -' Józefa Kola· 
sę. Gajewski i Łuczak ściągnęli z r0-
weru Kolasę, którego następnie do· 
!kliwie pobili. 

Za pTZeprowadzenie samosądu -
Gajewski skazany został na I rok 
aresztu, a Łuczak - na 1 rok wię­
zienia. 

Surowe wyroki na chuliganów win­
ny stanowić odstraszający przyk!1td 

' 

W kratki prostokąta „B" wpl•aC pio­
nowo wyrazy według podanych niżej o­
kteśleń, a nasi ępnie z liter. wchodzą­
cych w skład poszczególnych odszu.ka­
nych słów, należy ttłożyć nowe wyrazy 
i wpisall je oppowiednlo do numeracji 
(również pionowo) do kratek górnego 
prostokąta „A'~. Liczby w nawiasach 
oznaczają kratki. do których należy wpi­
sać odpowiednie wyrar.y według poda­
nych określeń. 

Litery w kratkach oznaczonych kółka­
mi. po uprzednie j znmlanie na odpo· 
wiednie litery alfabetu rosyjskiego, czy­
tane kolejno w kierunku poziomym, da­
dzą rozwiązanie w Języku rosyjskim, 
Napisać po rosyjsku otrzymany tekst 

I przetłumaczyć go na język polski. 
Określenia wyrazów: (1, f, 14, 23, 29) 

- Kolor: (2. 6. · 19, 26. 30, 36) - Niemło­
dy; (3) - Pokarm zwierzęcy; (5, 15, 21 
3fi) - St:vl architektoniczny; (7. IO) -
Zasadniczy sprtet 'w klasie ~zkolnej : 
(83) - &odz.aj tłuszczu; . (9, 13) - Lód:! 
rybacka; (11, 16, 24) - Poszukuje; (12. 

a~· 
' ' 

.... ·. • „ h'>' 

Dziś mecz o młstriostwo ligi koszykowej ·· .• ~'.~J=~!0~~p;~:r 
„Spóinia" (Łódź) - „Gwardia" (Kraków) · zAt·0:Jcn~~K~:i~rn 

Dzisiaj o godz. 17 w hall 
sportowej zs „Włókniarz" 
na Widzewie, zostanie roze· 
grane spotkanie o mistrzo­
stwo llgJ koszykowe.1 pomię­
dzy „Gwardią" (Kraków) a 
„SpóJn!ą" IŁódt). 

z uwagi na dwa pierwsze 
miejsca. okupowane przez te 
drużyny w tabeli rozgrywek, 

bezpośrednie spotkanie tych za „Sp6jn\ą" (Łódź) pr:z:e­
zespołów pozwoli zwycięzcy ~ mawia atut własnego bo1s, 
zająć beza~elacyjnle pierw- lca, rutyna jej wypróbowa­
sze miejsce w tabeli. nych zawodników I bojo-
Drużyna „G.wardil" (Kra- waść tego zespołu. 

ków) w dotychczasowych Spotkanie to orowadzlć 
rozgrywkach mistrzowskich, będą ob. ob. Ujma I Kły-
7P<iPmon~trowala wspaniałą szelko z Warszawy. 
formę I ?decydowaną woli: Bezpośrednio po meczu 
zwycięstwa. głównym, rezerwy „Gwar­

W Pjot~l<owle: godz.- 11 -
"..Unia" (Piotrków) - „Ba­
wełna"· (t.ódź). 

w Pabianicach: godz. 12· -
„ Wlók'illarz" (Pabianice) 
„Włókniarz" (Tomaszów). 

w Tomaszowie: godz. 12 -
„Spójnia" (Tomaszów) 
„Ogniwo" CŁódt). 

w Kutnie: godz. 16 
„Spójnia" (Kutno) - GWKS 
(ł.ódź) .. 

; 

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
KOl\11TET0W BLOKOWYCH 

211 - Komplety kart: (17, 22) - Służy 
<Io jedzenia zupy; (18) - Skorupiaki: 
l~P. 31. 33) - Slla obronna kraju; (25) -
Zimowy Sprzęt sportowy; (28) - Gru­
ba gałąź; (32, 34) - Zdrobniale lmlę żel). I 
skle. Dziś o godz. 16 w świetlicy Prezydium 

Pla ułatwienia rozwiązania kombinat- Dzlelnlcowej F:ady Narodowej f,ódż-Pół­
ki podaliśmy po dwie ostatnie . litery, noc, przy ul. Ciesielskiej 8, odbędzie się 
w~hodzące w skład wyrazów, ktore n:i;- zebranie przewodniczących komitetow 
!ezy wpisać do kratek prostokąta „A • h t · DRN Pół 
po ttprzednim przestaw!entu liter w sio- blokowyc z erenu - noc. 
wach odszukanych według określeń. 

Zn prawidłowe rozwiązanie kombinat- „HORSZTYRSKI" W TEATRZE NOWYM 
ki zostaną rozlosowane wartościowe na­
grody ksląt.kowe. 
Rozwiązania prosimy kierować do na­

szej redakcji w terminie do dnia 24 li­
stopada br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych". 

Rozwlazanle zadań Nr 37 I SB 
Zadanle obra7kowe: Ma.karenko 

(l'tta11-ar-en-1co1. 
Zart matematycznv: - Profesor na­

lqj§clł zegar ścienny I zapamiętał go<lzl­
~ wy,ścia do kolegi, n następnie do go­
dziny, którą podał kolega , dodat pplowę 
czasu zużytel!O na przejście do mieszka­
nia przyjaciela i na drogę powrotną do 
swego domu , ponl~waz załolył, że w o­
bie strony szedł z jednakowa szybkoś­
cią , 

Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie zadań Nr 37 I 38 wylosowa­
ły następujące osoby: 

1) Ąleks•ndi:a J;'laum. Łódź. 1:11. Orla 3 . 
2) Zenon Sułkowski, wid Gajęclce 

Stare, poczta Janki , powiat Radomsko, 
woJ., 16dzkl•. 

31 Barbara Bagrowfka, Kutno, ul. Na­
rutowicza 50 m. ł. 

4) J. Hlldebrand, Łódt. ul. Brzezltiska 
67. 

5) Z011a Gortelówna, t.6dź, ni. Kiliń­
skiego 176. 

Państw"Owy Teatr Nowy zawiadamia, 
że premiera sztuki „Horsztyńskl" odbę­
dzie się w poniedziałek, 12 bm., o godz. 
18,30. 

PRZEDSTAWIENIA W PARSTWOWYM 
TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO 

z pnyczyn niezależnych od dyrekcll 
bilety zakupione przez ORZZ na sztukę 
„Granica" na dzień 5 bm„ a przestem­
plowane na „Zemstę" na 10 bm. na go­
dzinę 19, ważne będą na przedstawienie 
popołudniowe „zemsty" w niedzielę , 
dnia 11 bm. o godz. 15. 

OBWIESZCZENIE 

n ·yrekcja Miejskiego Przedsiębior­
slwa Robót · Drogowych w Lodzi 
zawiadamia, że _ co poniedział1:k 
przyjmuje skargi i zażalenia w biu­
rze przy ul. Piotrkowskiej 17 (klatka 
schodowa Nr. 5, p. III, pokój 331) od 
godziny 17 do 20. 1159 

DYŻURY APTEK 
na dziei1 10 (sobota) 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
aptelcl: Obr. Stalingradu.:.. 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32. Stalina· :N, Wróblewskie­
go 54,' Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
Plac Kościelny 8. Al. Ko€ciuszki 48. 

na dzień 11 (niedziela) 
Pabianicka 56, Piotrkowska 127. Prze· 

jazd 29, Legionów 28, Wschndnia 3ł, 
Limanowslc lego 37. Al. Kościuszki 48. 

TEATRY • KINA 
PA~STWOWY TEATR NOWY nie· 

czynny 
PANSTWOWY TEATR WOJSl~A POL· 

Sli:IEGO - an. 10 bm. godz. 15.30 - · 
„Zemsta" , godz. 19 - „Zwykły czło• 
wiele", cln. 11 bm. godz. 15 - „Zem• 
sta", godz. 19 - „Zwykły c7.lowlek" . 

TEATR POWSZECHNY - i;odz. 15 ' -
„Moralność pant Dulskiej", godz. l9 -
„Grzesznicy bez winy". · 

PA~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI . -
10 bm. godz. U.30 - „ł.utonlnowle " . 

TEATR JllAł.Y - rodz. 19.30 - „Pap• 
scv" 

TEATR MUZYCZNY - rodz. 19.15 -
„C2ardaszka" 

ARLEKIN - dn. 10 bm. l!(OdZ. 11. dn. 
n bm. Kodz. 15 I 17 - ;,z101a rybka". 

PJNOKfO - JO bm. gotlz. 17 - „Guliwer 
w lc;rai11le liliputów", 11 \lm. go<'lz. J% 
- „Przygody Misia t,au~i", ,!'oclz. 1' 
- „Guliwer w l<ralnie Jtltputów". 

FILHARMONIA LODZKI\ - Jl bm. ł°" 
dzlna 12 - X n:oncert Symfoniczny. 

BAJKA - „Chłopak z naszego miasta", 
godz. 18, 20. 

BAŁTYK - Festiwal Flhn6w RadzleC• 
l<lrh - „Wlell<;t siła" , S"odz. 15, 17, J.9. n 

C ł d• PROGRAM NA 11 LISTOPADA 1951 R. GDYNIA - PrOf\'ram Naukowo-Oświato. O Us 'fszymy Przez ra IO (NIEDZIELA) wy Nr 3ff·51, PKF Nr 4G-SI. „Mosklew-
6.00 WiadomoScl poranne. 6.05 Pleśni ska Szkoła Przem~•słu Artvstycznego", 

PROGRAM NA 10 LISTOPADA 1951 r. i tańce różnych narodów. 7.00 Wiado- „Na ścieżkach dzlkkh xwlerzą.t" 
mości poranne. 7.05 Koncert poranny. godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21 

(SOBOTA) 6,00 Dziennik poranny. 8,20 Muzyka. 8,30 Mt.ODA GWARDIA - (dla młodzieży) 
11.40 Ch\\.-lla muzyki. 11.45 Głos mają Wszechnica Radiowa kurs n. 7 wykład. „Konstanty zaslonow". godz. }6, 18, io 

kobiety. 12,1)4 Dziennik poludnlov.>y 1 8,50 Audycja SKRK. 8,55 Informacje JUUZA - .-.Pogromca atamana , -Tomaszów przoduje 
zdobywaniu odznaki SPO 

dii" i „Spójni" rozegrają to­
warzyskie spotkanie. zgod· 
nie z zaleceniem Selccji Ko­
szykówki GKKF. 

9,00 Koncert organowy. 9,30 Aud. dla godz. 18, 20 
LlGA KOSZYKOWA przegląd prasy stoł. 13,30 Aud. szkolna dzieci. 9,45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.00 POLONIA - Festiwal Filmów Radzlec-

: w LOdzl: „Spójnia" (ł.ódż) dla klasy Il, 13.55 Audycja szkolna dla Przegl~d prasy stołecznej. 10.05 Skrzyn- kich - „Wielka siła", godz. 16.30, 11,30, w - „Gwardia" (Kraków). klasy In i lV. 14,15 Piosenki w wyko- ka ogólna. 10,20 „Poezja 1 muzyka". 10,50 20.30 
W kraju: Warszawa: CWKS naniu chóru pod dyr. J. Kolaczkowskle- Robotnicze zespoły Ś\\'letllcowe przed PRZEOWIOSNIE - ,.Skrzydlaty doroł· W lokalu Wojew. Komitetu jewódzklej Rady Narodowej Wystawa sportowa -. - „St»!" !Poznań). Poznań: go, H.30 Aud. dla wyehowawc!Zyf1 przed- mikrofonem. n,10 Melodie operetkowe. karz". godz. 16. 18, 20 

Kultury Fizycznej w Łodzi w postaci radioodbiornika p b h „Kolejarz" (Po;znań) szkoli, U.35 Muzyka dla wszystkich, 15.00 11,łO Skrzynka Wszechnicy Radiowej. REKORD - „Czekaj na mnie", gods. 
przy ul. Cude - Skłodow- za pierwsze miejsce w zdo- w a ianicac „spójnia" (Gdańsk). Kraków: Młodzi muzycy przed mikrofonem. 15,15 12,0~ Przegląd czasopism. 12,15 Poranek 18, 20. 
skiej 28, odbyła się uroczy- bywaniu odznak! SPO otrzy „Ognlwo" (Kraków) - AZS w alka klasy robotniczej 0 prawa do symfoniczny. 13,00 Koncert z Budapesz- ROBOTNIK - „Warszawska premiera", sta akademia z okazji 34 mal MKKF z Tomaszowa Bogaty dorobelc naszej lu- (Warszawa). Ostrów: „Kole- życia na przełomie XIX i xx wieku. tu. 14.00 Aud. dla świetlic wiejskich. KOdz. 17, 19 
rocznicy Rewolucji Paździer- Maz. dowej kultury fizycznej O· jarz" (Ostrów) - „Kolejarz" l5,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 17,00 14,35 Muzyka operetkowa. 15.00 Pleśń. o ItOMA - „Slub z prze8zkoclamt''. rodz. 
nikowe,. W7ir.11 w n iej u- Po części oficjalnej wy. brazuje wYstawa. zorgan!zo. (Wa~s. zawa). wszechnica Radiowa. 16.20 Koncert Ork. braterstwie". 15,05 Druga aud. z cyklu 18. w. 
dział pracownicy sekcji świellono fllm pt.: „F.:ewolu- wana w Pabianicach. W w!- · ŁF.: PR pod dYl'. A. Tarskiego. 16,40 Z „Sonaty skrzypcowe Haendla"·. 15.15 Aud. SO.TUSZ - „Bitwa Stalingradzka" I ser. 
sportowych WKKF, etatpwl cja Pa!dziernikowa". trynach sklepowych, mlesz- . LIGA PlŁKA~SKA mllcrofonem przez miasto i wieś. 17,00 dla dzieci. 16.00 Zagadka naulcowa. 16 ,20 dod. „Pozorna śmierć", godz. 19 
i społeczni, oraz przewod- czących się w centrum mia- ,Górnik (Radlin) - „Włók- Wiadomości popołudniowe . 17,05 Repor- Od naszych korespondentów. lG,30 Kon- STYLOWY - „Aktorka", godz. U, 20 
nlczący KKF z terenu N k d p f k sta, wystawiono 19 plansz, niai:z" (~ódź). taż . 17,25 Instrumentaliści radzieccy: cert życzeń. 16.50 „Nowości naukowe". SWIT - „Swlnlarka i pastuch", d~d. 
województwa. Referat O 34 OWY re Of OS j przedstawiających takie dY- W stolicy mecz piłkarski .7,45 Radiowy kurs Języka rosyjskiego• 17,00 Dziennik popołudniowy. 17,20 l(OLl- „Koreańscy artyści w l'tloskwle", 
rocznicy Rewolucji Paździer- , scypliny sportu jak: gimna- „Dyrlamo" - CWKS. a.oo Koncert mandolinistów PR pod cert Ork. Wrocławskiej. 18,00 Na tall godz. 18, 20 
nlkowcj "'7gloslł ob. Więc- Ciężarowcy radzieccy ba- stykę, żeglarstwo. pływanie, yr. Edwarda Clukszy. 18,30 wszechnl- humoru l satyry, 13,30 Muzyka tan~cz- .TATRY - „Wołga, Wołga". - rodz. tł, 
kowskl. will ostatnio w Nowej Hu· piłkę nożną, boks. szerm!er· C ca Radiowa. 18,50 Audycja poetycka. na. 19,00 Koncert Chopinowski. 19,30 „ostatni etap" - godz. u, 20 

Podczas akademll odzna- cie. Budowniczowie Nowej kę, lekkoatletykę oraz spor- z .. y 19,15 l''elteton tygodniowy. 19,30. Muzyka „Swlt nad Mosk\\-ą", 21,00 Dziennik wie- WJSŁA - Festiwal l'llmów Rad2'cc-
czono dyplomami szereg Huty zgotowali gościom o- ty zimowe. 1 aktualności. 20,00 „Px:zy .sobocie po ro- czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21.30 kich - ,.Wielka siła", godz. 16, 18, !O działaczy społecznych sekcji Wystawa pokazuje ponad. d b / , bocie" 2l oo Dziennik wieczorny. 21,26 Wieczorna serenada. 22,00 Wiadomości Wt,OKNlARZ - Nleez:vnne s powodll sportowych WKKF za za· wacyjne przyjęcle. Podczas to wspaniale oslągnl'lcia Z Ó y e $ Wi"ado.'...ośc't sportowe. 21,30 Grieg - sportowe z całej Polski. 22,30 Wiadomo- remontu. P okazów eona pobił rekora t ó d l ckich u m I - s • n " I sługi w zakresie rozwoju • spor owe w ra ze • - Sonata skrzypcowa G-dur op. 13, 21,sn ścl sportowe lokalne. 22,40 Koncer.3 na wnr."10 c _ F•~tl·~~1 F''"'""" „a ?. ~c· 
kultury fizyczne.1 na terenie Polski w rwaniu w wadze dział sportowców w walce o ' SPQ? Audycja .ltteracka. 22,05 Gra Ork. PR instrumenty solowe l orkiestr<;. 23:04 kich - ,,Wielka siła", godz. 16, 18, !O 
województwa łódzkiego. Na- średniej, należący do Beka, pokój i zdobywanie odznaki , . pod dyr. Jerzego Gerta. 22,45 Muzyka Muzyka na dobranoc. 23,50 Ostatnie wla- ZACHĘTA - „Malteństwo Katarzyny", grodę przewodniczącego Wo- uzyskując 91 kg. SPO. taneczna. 23,50 ostatnie wiadomości. domoścl. godz. 18, 20 

•1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-111t-1111-11•-m-1111-R11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-ł 11•tb11t-udn~ó 11111-ł 1111~1111-:1111-ó i~~-b1111-t m~n 
. . · S h 'bi d · · t ł t · 34 wystarczy o, y po m s g owę i zacząJI. m w1 , a y warz Jego 

- Wielkie rozgoryczenie„. c ei er awmeJ us ęp~wa • eraz &1011 COllOllClll ' zmieniła się zupełnie; na przezroc7.ystej cerze wystapiły czerwone 
zacią~ się ... Zlokautował pięć tysięcy ~obotni~ów. I o~łos~ł ~we wa: plamy, oczy błysnęły młodzieńczym zapałem, wpatr~Jąc !ę bystro 
runk1: dotychczasowe płace, robotnicy maJ~ p:ze~ros1ć wszyst „ .• !! i·i ::· ",·'!'. BARYll AOU w przestrzeń przed sobą, jakby już widziały bliskie zwycięstwo. 
ltich wyrzuconych przez nich na taczkach maJs~row .1 dyr:kt~r~w·:· ft,j'lill ,„ Zaczął od tonów cichych, poruszając bolesne sprawy błędów 

- Aha, no i„. - zachęcał do dalszego opowiadania Dz1erzynskl. • przeszkód. Lecz w miarę przemawiania głos jego stawał się 
- Wiecują ... Już nawet postanowili ustąpić, ale dowiedzieli się, twardy, nieustępliwy, aby wreszcie porwać wszystkich nieodpartą 

że dyrekcja zabroniła wypłacić im za czas lokautu i ogłosili strajk... Oceniam całe to bicie rzekł z naciskiem Dzierżyński - siłą entuzjazmu. 
U Allarta znów wyrzucili majstra: .. U Geyera wywieszono napis: jako wypadek, który należy wykorzystać dla uświadomienia ma- - Towarzysze! - mówił- opowiadacie mi o waszych trudnoś-
„Policji wstęp wzbroniony"„. Tak ... A u Kunitzera-tow. „Gruby" som, że ruch ten jest bezcelowy, nierewolucyjny. Robotnicy w in- ciach. Nie wątpię, że są wielkie, nie mogę tylko uwierzyć w to, 
uśmiechnął się - w stawie kąpało się kilku kozaków. Chłopcy ny r.posób powinni usuwać owo zło: zwalczając cały ustrój, cale że są nie do pokonania. Nie ma. niepokonalnych trudności, kiedy 
zebrali się na. brzegu, żeby ich postraszyć, a k9zacy.„ dawaj ucie- społeczeństwo kapitalistyczne, obłudne i samo na wskroś sprosty- chodzi o sprawę wyzwolenia milionów ludzi, kiedy od naszego 
kać, w czym na świat przyszli„. .tuowane„. wysiłku i umiejętności zależy przyśpieszenie zwycięstwa rewolu-

Dzierżyński znów uśmiechnął się samymi oczami, ale nie stlu- Powiedziawszy to Dzierżyński cji. Towarzysze! Istnieje rewolucyjna moralność i rewolucyjna 
mił tym razem wesołych iskierek, a uśmiech, który powstał na spojrzał na zebranych i wszyscy miara działalności. Właśnie takiej miary musimy żądać od siebie 
dnie Szaro-niebieskiego spojrzenia, objął kąciki warg i wkrótce zrozumieli, że .nadeszła chwila, my, wal'czący o lepsze jutro proletariatu ... 
zadrgał na nich jasny, po dziecinnemu ujmujący. Trwało to zamykająca odprawę. Przedstawi· Dzierżyński zrobił krótką pauzę, po czym ciągnął dalej: 
chwilę. ciel Zarządu Głównego wstał . - Towarzysze! Przeżywacie doniosłe chwile przekształcenia się 

- A co robi PPS? Przełożył na stole ołówek, prze- waszej organizacji w organizację masową. Jeszcze do niedawna 
- Bardzo dużo ulotek wydali. Piszą „Do robotników robot- suną1 papiery. Przez moment pa- praca wasza ograniczała się do działalności kółek samokształcenio-

nic fabryk łódzkich" „. nowała cisza\ Słychać było odgłos wych. Miało to swą dobrą stronę, ponieważ wychowywaliście ka-
- Tak„. i jeszcze? „. kropel deszczu, bijących w szybę. dry aktywu. Obecnie szybki rozwój wypadków i wasza w nich po-
- Rozlepili rosyjskie ulotki do żołnierzy, podpisane przez nich To chwilowe skupienie nie przy- stawa sprawiły, że masy uwierzyły w was. Szeregi wasze powięk-

i przez socjąlistów - rewolucjonistów. Ale - . żołnierze garną sif?. pominało niczym nastroju oczeki- szają się codziennie i nowe warunki pracy wymagają nowych, nie 
do nas. Stale z nimi utrzymujemy łączność. Do nas przychodzą.. wanif.l burzy. Przeciwnie, niedo- pozyskanych jeszcze przez was· metod. Wskażę wam klucz do ich 
błagają o tę bibułę ... ile nie dać - mało„. strzegalne nici wspólnej troski .. o opanowania: jest nim dyscyplina partyjna. To, co w raptownie roz-

Dzierżyńsk.i uważnie notował. Widząc to tow. „Gruby" dodał: drogą wszystkim sprawę skupia- szerzonej akcji, przy organizowaniu nieustających strajków i wie-
- Pisaliśmy do was, do Warszawy.„ ły, zbliżały obecnych. ców, w polemice z wrogami klasy robotniczej, podstępnymi wro-
Dzierżyński przytaknął ruchem głowy na znak, że wie o tym W 7óltawym świetle. odbijają- gami i obłudnymi - może nieraz uchodzić waszej uwagi, co trak-

i ponownie zapytał: cym siE; od ściany z podwórza, na \ujecie jako drobiazg i rzecz drugorzędną, w rzeczywistości stanowi 
- Czy i w Łodzi doszło do starć z nożownikami? które wychodzilo okno, twarz Dzierżyńskiego wydawała się teraz sprawę niezwykłej wagi. Wpłacanie składek, przestrzeganie dyscy-
- Ależ„, taki wesoły dom zdemolowano To wprawdzie bun- znużona, cierpiąca. Istotnie był żmęczon: podróżą i nieprzespan4 pliny i karności - to czynniki, zespalające poszczególne jednoo;.tkl 

dowcy, my nie„. co nie, to nie„. - wstydliwie tłumaczył tow. nocą, nadmierną pracą i stałym napięciem sił. Dawały sią we znaki w potężny organizm partyjny„. 
G b " lata, SP.''dzone w wiezieniu. i nabyta w nim ciężka choroba. Lec:z „ ru y. ... 
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GŁOS ROBOTNICZ'r 

Perspektywy rozWoju techniki radzie'ckiej radziecka 
Łódź 

Prasa 1 książka 
zdobyły 

„W rozwiązywaniu problemu li­
kwidacji przeciwieństw pomiędzy 
prai:ą umysłową a fizyczną, elektry­
fikację i 'mechanizację pracy uzu­
pełni automatyzacja procesów p1·0-
dukcyjnych - pisze prof. Sokołow 
w pracy „Postęp techniczny w go­
spodarce narodowej ZSRR". - Au­
tomatyzacja - to prototyp techniki 
komunizmu. Prowadzi ona do ra­
dykalnej zmiany charakteru pracy, 
do zaniku pracy niewykwalifikowa­
nej, do zwiększenia jej wydajności, 
do dalszego wzrostu produkcji l 
podniesienia jej jakości". 

W dziedzinie automatyzacji pro_ 
cesów produkcyjnych uczyniono już 
w Związku Radzieckim bardzo wie­
le. Istnieją dziedziny, w których 
procesy produkcyjne są całkowicie 
zautomatyzowane .. Jest tak w dzie­
dzinie energetyki, gdzie wiele elek_ 
trowni jest centralnie sterowanych 
z dala oraz gdŻie elektrownie wodne 
automatycznie przekazują wiadomo­
ści o swym działaniu. Automatycz­
nie - przy pomocy czułych apara­
tów elektropomiarowych - otrzy­
mują centra dyspozycyjne impulsy, 
które powodują, w miarę zwiększe­
nia zapotrzebowania energii, włą­
czanie nowych generatorów i tur­
bin. 
Drugą dziedziną, gdzie automaty­

zacja jest już od dawna szeroko sto­
sowana, jest przemysł chemiczny. 
W przemyśle tym obecnie wiele 
procesów produkcyjn:tch odbywa 
się całkowicie bez interwencji czło­
wieka. Wiele pomiarów i analiz 
przeprowadzają automaty w apa­
ratach i urządzeniach, do których 
człowiek w ogóle nie ma dostępu 
podczas produkcji. 

W znacznym stopl).iu zmechaniz.o_ 
wany proces wydobywania węgla 
staje się również przedmiotem au­
tomatyzacji. Istnieją już kopalnie, 
gdzie cała praca wydobywcza 
transport - zmechanizowane nie­
mal w 100 procentach - są sterowa­
ne centralnie. System ten obecnie 
zaprowadzony .iest doświadczalnie 
w jedne.i z naszych kopalń „Pol­
ska". Sterowanie z dala jest prze­
cież jednym z fragmentów automa­
tyzacji. 

·Najtrudniej było wprowadzić au­
tomatyzację w przemyśle metalo­
wym - i właśnie tam zostały za­
notowane ostatnio wielkie osiąg­
nięcia. 

Od · obrabiarek wielonożowych, 
obrabiarek _ agregatów, automa­
tycznie wykonujących poszczególne 
procesy obróbcze i automatycznie 
kontr()lujących wyniki tych opera­
cji, poprzez całe linie automatyczne 
obrabiarek - pierwszy raz. wpro­
wadzone przez Inoczkina już w la­
tach przedwo.iennych - radziecki 
przemysł metalowy doszedł do 

w ojczyźnie Forresta Io 
„Ameryka - kraj najwięk5riych 

możliwości" - posiada już 14 milio­
nów be&obotnych, którzy chodzą w 

łachmanach, gło­
dują po całych 
dniach berz 

perspektywy 
znalezienia pra­
cy i ~robku. O 
ludziach tych 
mówi się, że 
„nie wiedeą, co 
włożyć do ust". 
Są jednak w 

Ameryce Tru-
man•a lu~e. 

:,,,: . ~óm;,łofyte': I 
aiebie", bo zarabia.ją X11id.iony na do­
stawach wojennych, przynoszących 
krociowe rz;yski. Obok prrz;emysłu wo­
jerunego - kw1tnie w USA prrz:e­
mysł, zaspakaja•jący najwybredniej­
sze zachcianki milionerów i milio­
nerek. Produku­
je Silę pończ-0-

chY „iz elastycrz:­
nego złota" w 
cenie 8 - 10 ty­
sięcy dolaa:ów. 
W miastach t po­
wstają „salony 

kosmetyczne" 
gdrzie za parę ty-
sięcy dolarów 
n1ożna uzyskać 
„cerę atomową", 
to jest taki ko­
lor skóry, który 
„unieszkodliwia dz.i,ałanie wybuchu 
bomb atomowych" i t. d. 

Ostatnio, obok „rzłotych pońC!l.o­
sz.ek" - wprowadzono w USA mo­
dę malowania twarzy "w boskie 
wzory". Na ulicach Nowego J0trku, 
Hollywood, Wasizyngtonu paradują 

ęlegantki o twa:­
rzach, prrzypo­

minających 
„skrrzydła nieto­
pel'!Za". „fioleto­
we serca", „hi­
popotamy" i t. d. 

Opisując !'uch 
na ulicach ame­
rykai'1skich me­
tropolii - pitts­
burski „Cour­
t"ier " stwierdza, 
że „przypomina­
ją otie dzisiaj 
dom wariatów". 

W ojczyźnie ForreMala - wszyst­
ko jest możliwe. 

, 

stworzenia odkowicie zautomaty­
zowanej fabryki tłoków samocho­
dowych. Kilkadziesiąt operacji z. 
dziedziny odlewnictwa, obróbki me_ 
chanicznej, cieplnej i chemicznej 
odbywa się kolejno na kilkudziesię­
ciu maszynach. automatycznie ste­
rowanych, automatycznie przekazu.:. 
jących następnym maS'l.ynom obra­
biany przedmiot i automatycznie 
sprawdzających osiągtlięte wymiary 
obrabianego tłoka. Konstruktorzy 
tej fabryki przezwyciężyli niezwy­
kłe trudności, wynikające z różnych 
okresów trwania poszczególnych o­
peracji, trudności wynikające z pra_ 
cy - jak np. w dziale odlewni -
m'lteriałem w stanie płynnym i roz­
grzanym. W fabryce tej {udzie peł­
nią jedynie funlecje nadzorcze. ich 
interwencja jest potrzebna. tylko w 
razie zakłócenia normalnego funk­

dunkowe wielkich pieców i piecQ..w 
martenowskich są w nowoczesnych 
hutach z reguły zautomatyzowane i 
sterowane z dala 

W przemyśle radzieckim odbywa 
się również przechodzen~ na inne, 
nowe procesy technologiczne. Tak 
np. obok udoskonalenia za pomocą 
automatyzacji pracy hutnictwa, pra­
cuje się nad' nowym sposobem wy­
dobywama żelaza przez bezpośred­
nie redukowanie go z rudy. Osta­
teczne optacowanie tego procesu po­
z.woli na oJ;rzymywanie bezpośred­
nie z rudy żelazne.i wszelkich ga­
tunków żelaza i stali w jednym 
procesie hutniczym, przy czym wy­
pływ gotowego żelaza czJ stali bę­
d zie odbywał sfę nieprzerwanie, co 
ma wielkie znaczenie dla dalszej 
jego przeróbki. 

nowych sposobów obróbki elek­
trycznej. 

Olbrzymie j powiększ~nie rozpo­
mądrialnej eherg.i:i elektrycznej, któ­
re Zwiąllek Radziecki zawdzięczać 
będzie wielkim elektrowniom, bu­
dowanim obecnie na Wołdze, Dnie'­
prze i Amu-Darii, przyczyni się nie­
wątpliwie do posunięcia naprzód au_ 
tomatyzacji i elektryfikacji całej I 

~ennie. jest. tuta~ pełno :.._.:o- j numera.tę n&. cr.a&opism& ra.dzł~ 
botnikow, iMeligentow, uciznn.ow, I Od 14 paźdu;ierintlka do dnia drmiej. 
s,tude?tów. Przecię~na fr.ekwencja Sflego wpłaciło pirenumeratę ~ rok 
czyta,Jących w Klubie Mtędzynaro- 1S52 kilkanafoie tysięcy osób. 
do~ej P.rasy I Książki wyn~i . 800

1 

„Ogo.n:iok", „Sill!iena", „Sowiet.sldj 
osob dziennie. Przychodzą Juz od S()jurz" - c:zruw1p.isrna młodzieżowe, 

cjonowania ruchu. 

produkcji przemysłowej. ~+~ 
Jak widzimy .z tego krótkiego A\' ,,, 

przeglądu, obecme stosowane w '"~· ··:,·. 
przemyśle, transporcie i kopalnie- (~·· .. ;.:\·,·· 
twie ZSRR metody pokrywają się i · y 
niemal zupełnie z. tym, co przed kil- t< _.., 
koma laty było tematem fantastycz- t). > 
no-naukowych powieści. n 

Automatyzacja pozwala na znacz­
ne powiększenie wydajności. Wy­
starczy przytoczyć przykład. 7.e na 
uniwersalnych obrabiarkach czas 
obróbki bloku cylindrów silnika 
traktocowego wynosił 195 minut. Ten 
sam silnik zostaje obrobiony na au_ 
tomatycznej linii obq1biarek w cią­

Szeroko wkroczyła w dziedzinę 
obróbki metali elektryczność. Od 
systemu obróbki elektroerozją, gdzie 
prąd elektryczny , nie jest już siłą 
poruszającą narzędzie obrabiające, 
lecz. sam staje się tym narzędziem, 
poprzez metalizację iskrową, obrób­
kę anodowo-mechaniczną, używaną 
przy obrabianiu najtwardszych sto­
pów, poprzez hartowanie prądami 
wysokiej częstotliwości przecho­
dzi technika radziecka do zupełnie 

W C:)tel11i MPiK zawsze ,1ełno 

SocjaJł'tyczny przemysł, opier:i- j 
jąc się na najnowszych osiągnię- I 
ciach nauki, na doświadczeniach 

1 
przodujących przedsiębiorstw, roz- ; 
wija coraz to nowe, bardziej postę­
powe metody produkcyjne. Linia te­
go rozwoju prowadzi do pełnego 
władztwa człowieka nad środkami 
produkcji, do techniki epoki komu­
nizmu, techniki samodzielnej pracy 
maszyn pod kierownictwem wysoko- :ana - od ch~li otwarci<;. Pełno 
wykwalifikowanych pracownikó.w Jest . ,~o godz.iny 9 w,iec:z.-0rem. 
nadzoru. „MP1K - to magnes, ktory pm.y-
Każdy rok niemal zbliża technikę I ciąga coraz większe rzes~ łodzian. cu 3,5 minuty. 

Automatyzacja stosowana jest radziecką ku tym wyżynom. Klub Międzynarodowe] Prasy i 
J. D. Książki bez przerwy prz.y:jmuje pre" również w hutnictwie. Procesy izała-

r WE S· O t Y GlOS 

--· --

.Jak psy 
Miłość, prosżę was, nasze buduje pokój i 

Io piękne i szlachetne lepsze jutro. Skowy­
uczucie. Oczywiście, czała owa psina za ogo­
ma ono swoje odmian~'. nek dolarowy szarpana. 
O jednej z nich mówi że z roku na rok coraz 
stare przysłowie: „ko- bardziej imponująco 
chać ... jak psy o/iada przebiega u nas miesiąc 
w ciasnej ulicy" względ pogłębienfa przyjaźni 
nie: „kochać się jak z sąsiadem - wyzwoli­
pies 'z kotem". cielem i serdecznvm 

dziada 
młłuje swego „przyja­
ciela" z wysepek bry· 
tyjskicł jak przysło­
wiowe psy dziada w 
ci.asnei ulicy. Ciasno 
właśnie, coraz ciaśniej 
robi się na sw1ec1c 
anglosaskim psubratan­
kom. Niby na zewnąłrz, 
owszem, sitwa, buzi z 
dubeltówki i w ogóle 
kochajmy się, a tvm· 
czasem za kulisami 
„przyjaźni" jedna 

jaciele" .z Wall-Street 
i Departamentu Wojny 
USA dobierają i do 
skóry imperialnej na 
Bliskim i Środkowym 
Wschodzie i do kiesze-
ni. 

„Ami" po francusku 
znaczy przyjaciel. 
Słowo to w skrócie i, 
że ta.k „powiem, „spi~sz­
czemu oznacza row­
nież okupanta z USA. 
I w tym sensie równa 
się pojęciu - wróg. l 
jeśli z wrogiem tym 

C.zy At1lse, c::r;y Churchill, có:t niby za zmiana? 
Nad obu wzlatuje duch Harry TrumOJ.a, 

Zdarzyło się oslalnio, druhem - sojuszniki~m. 
iż ieden z foxterrierów Hau - hau - hau - ­
Trumana, popisujący.::h pienił się foxterier<:lc 
się - jak wiadomo - a następnie zaskom­
przed mikrofonem t. zw. lił z żałością: „Sta· 
„Głosu Ameryki", roz- ny Zjednoczone są 
szczekał się szczegól- bardzo zaprzyjaźnione 
nie głośno na tema.,.z Wielką Brytanią, a 
Miesiąca Poi!łębienia przecież czyż możliwe 
Przyjaźni Polsko . R'l- jest urządzenie jakiegoś 
dzieckiej. Ujadał-ci on miesiąca przyjaźni an­
i ujadał, że naród poi· glo • amerykańskiej?". 
ski zamiast zywić cie· Ano, właśnie „so­
ple uczucie dla państw jusznik" · amerykański 

drapieżna łapa drugą 
złodziejską dłoń odtrą­
ca, nogą zaś z Waszyng 
tonu londyńską nogę -
kopie. W wyniku takiej 
„braterskiej zgody" so­
jusznik angielski, iak 
wiadomo, coraz bar· 
dziej schodzi na dzia­
dy. Tak mu się „przy. 

wiążę/ rząd angielski -
mimo wszystko - sitwa 
i wspólny front impe· 
rialistyczny, to jest to 
t. zw. bruderschll.ft 
mniejszego złodzieja i 

(„Land ot Folk") 

Zmora 
bandyty z bardziej 
wpływowym gangste-„Pe-de-tów" wszystkich zmora 

Po sklepach się uwija, 
Od rana do wieczora 

anglosaskich, które mu--------__,...._ __________ _ rem. Nie ma atoli, na­
wet formalnie, nic wspól 
nego z tą „przyjaźnią" 
naród angielski, świa· 
domy jak cierpią jego 
najżywotniejsze intere­
sy w wyniku wal\stree· 
towochurchillowskiego 
psubraterstwa. Totet 
ma rację pyskaty kun­

. 
N a nogach jest bestyją. 

zgotowały dwudziesto­
letnią niewolę kapita­
listyczno - obszarniczą, 
a następnie patl'onowa· 
ly katastrofie wrześnio 
wej i hitlerowskief oku­
pacji jest pełen 
wdzięczności i brater· 
skiej przyjaźni dla wie] 
kiego Kraju Rad, którv 
dwukrotnie przyniósł 
Polsce wolność i dzięki 
pomocy i przykładowi 
którego społeczeństwo 

Łazik 1 apteka 
Co k'1J.>i scho_wa ~J"fcie, Plag'\ apte1'; łódzkich są bumelanci, 

którzy ćhorując„ . na „zWolnlenia z pra­
cy", nie odbierają wcale lekarstw „. By potem na ręczniaku 

Obłowić się sowicie, Jest apteka. W tej aptece ' 
Zarobić na biedaku. Wre robota gorączkowa, 

Tu lekarstwa robią spece, Chodząca sklepu „filia", By człek długo nie chorował. . del z „Głosu Ameryki", 
że nie ma mowy o zor­
ganizowaniu jakiego­
kolwiek obchodu.„przy· 
jaźni" angielsko . ame-

W kolejce co dzień randka, 
Tu żywność, tam tekstylia, 
Wiadomo - SPEKULANTKA! 

Przyszedł klient dal receptc: 
I tak prosi kornie szeptem: 

Od doktora prosto wracam, rykańskiej. Jak dotąd, 
Ani picia, ani jadła, jeśli chodzi o angielskie 
Doktór dał zwolnienie z pracy, masy pracujące, „przy-
By gorączka mi opadła. jaźń" ta wyraża się w 
A więc zróbcie szybko, proszę„. A 

Wszystko dla dzieci 
Idylliczni drobni han­

dlarze z czasów Marka 
Twaina, noszący w 
swych koszykach ' ~ro­
szowe cukierki, pieczo· 
Dl\ kukurydzę i pisz· 
czałki, całkowicie za• 
spokajali skromne po· 
trzeby amerykańskie· 
Ji!o uczniaka. 

W naszych czasach 
tądania niepełnoletnie· 
go amerykańskiego na· 
bywcy uległy grun· 
townej zmianie. Pisz· 
czałki i cukierki stra· 
ciły SW!\ dawni\ po· 
pularność, Młodzi yan· 
kesi już nie znajduj!\ 
zadowolenia w prymi· 
tywnych zabawach; hę· 
dących w młodości roz­
rywką ich. ojców i dzia· 
dów. Roztrzęsiony sy· 
stem nerwowy i zgo­

pedagogiT, inspektor 
szkół, Wiliam Jensen, 
zmuszony był niedawno 
przyznać, że tylko w 
podlegających mu szko­
łach około półtora ty· 
siąca chłopców i dziew 
cząt oddaje się nałogo­
wo narkomanii. 

Harry Anslinger, dy­
rektor federal~go bi~ra 
do spraw narkotyków, 
wyraził mniemanie, że 
w Stanach Zjednoczo­
nych wydaje się każde· 
go roku na narkotyki 
nie mniej niż 250 miJio, 
nów dolarów. 

Nie wiadomo jakie z 
t.ego wyciąga wnio~ki 
~ister Anslinger. Są­
dząc po wszystkim, żad 
nych. Gniazda narko­
manii po dawnemu z za­
dziwiającą szybkością 

powstają obok nocnY-'h Wzięli. Wpłacił kilka groszy. phragn,!eniu: " mi - ~o 
klubów, kabaretów, a ome , tzn. w wolnym 
takzo-..... poli'cvi'nych M' ł d · k d · "d . przekładzie: wynoście o" , iną z10ne , rugi. 1 zie, · d d" bł 
koml'sar1'ato'w, A l k t . l k się o ia a, amery-e ars wo ciąg e cze a, k • · I 

I mall. Ji'mmy, Tom· M' ł t . . ł ~ d . . anscy przyjacte e, i 
mą rzec1, mmą •Y zien, b' • b my, maleńkie Ma- ł ł ś . . za 1erzc1e z so ą swo-

b 
Ca a z o Cl się apteka. ich najlepszych pa-

ry wz urzeni „atom.:i· I w gorączkę prowizorzy chołków _ Churchilla 
wy mi alarmami", na- Z wielkiej złości wpadli teraz: • • 
straszeni kolei'nym fil- Ł 'k b' . . l 1ego wojenną, . konser-- az.i so ie rue pomoze, watywno • labourzy-
mowym romańsem z ży. Jeszcii;e innyro czas zabiera! stowską świtę. 
cia obłąkanych, w dal- ADAM OCHOCKI O SE ~zym ciągu pędzą pod-----,------------------------· __ T_. _ 
czas pauzy na róg w ce­
lu kupienia porcji ko· 
kainy, a poważny poli­
ceman z: przewieszoną 
u rąk pałką ze spoko­
jem spogląda na te 
„igraszki". Nawet chęt 
nie. odwraca się w inną 
stronę. Niech m:tlcy 
lepiej wąchają kokainę, 

·a nie rozmyślają nad 
swą smętną dolą. 

(„Krolwdyl") 

Komóreczka 
(Miejsce akcji: dom 

przy ul. Marszałkowskiej 
Nr io w Lodzi. osoby: 
Helena Furmanek - wła­
ścicielka domll, Bogo­
lębski - lokator z dwlę­
ma komórkami, ZbyfJ.. 
nlewski - lokator bez 
żadnej komórki). 

Akt I. 

Właścicielka: - A by­
ła. Ale zabrał ją Bogo­
lębski, a drugiej panu 
nie urodzę. Niec.h pan 
idzie do Bogołębskiego. 

Zbytnlewski (dochoazl 
do wniosku. że właści­
cielka rzeczywiście dru­
giej komórki nie Ltrodz! 
i Ltdaje się do Bogołęb­
skiego). 

Akt III. 

obchodzt jakiś Zbytnlew­
ski. (Wobec powyższego 
węgiel leży nadal między 
śmietnikiem a· ustępem, 
uniemotllwiając Ich o­
próżnianie. Sytuacjar jak 
y.-~dzitpY. .Je~t bez: \\~j­
scia. Nap1ęc1e dramaty­
czne oraz fetor w domu 
przy ul. Marszałkowskiej 
Nr 10 wzrasta z tygodnia 
na tydzień). ' 

Akt IV. 
rączkowany umysł nie----------------------­

Bogolębski: Calltję rą­
czki pani gospodyni! 
Właścicielka domu: A. 

witam szanownego pana! 
czym mogę służyć? 

Bogolębski: - Ja za 
komórkę zapłaciłem I j e j 
nie ode.am. Chyba, że 
gospodyni zwróci mi pie­
niądze. 

(Mamy nadzieję, że akt 
IV i ostatni dopiszą Do­
zór Sanitarny l DRN 
Sródmieście, która nie 
zechce zapewne tolero­
wać samowoli właściciel­
ki domu, narażającej 
zdrowie 9 ' robotnlczycn 
rodzin). 

dorosłego Amerykanina 
wymagają „silniejszych 
wrażeń0• 

Dlatego przedsiębior­
czy panowie, którzy za­
stąpili swych nąiwnych 
poprzedników na polu 
drobnego dziecięcego 
handlu, sprzedają swym 
młodocianym współ­
obywatelom nie tylko 
noże, kastety i inne 
przedmioty „pierwszej 
potrzeby", ale rów­
nież . . • narkotykL 

Ten handel przybrał 
bardzo ożywiony cha­
rakter i przynosi z.go-la 
fatalne skutki. Na 
przykład w samym tyl­

ko mieście Leksingtonie 
(Stan Kentucky), wśród 
440 narkomanów, prze­
bywających na kuracji 

· w szpitalu, 200 nie o· 
siągnęło jeszcze wieku 
lat 15. 

Oj, Dana, IJana! 
We wsl Kowale\\', gmina Buczek, powiat 
laski, jest kulak Józef Dana , który jak 
może stara się opóźnić dostawę ziemnia­
ków l zboża. 

Jest w powiecie łaskim 
Gmina Buczek znana, 
Różni są tu ludzie 
I jest kułak Dana - oj, Dana! 

Inni już z nadwyżką 
Sprzedali ziemniaki, 
Jeden Dana kapie, 
Bo to kułak taki - oj, Dana! 

Chociaż worów ziarna 
Pełno ma w komorze, 
To w połowie dotąd 
Odstawił on zboże - oj,. Dana! 

„Nie młóciłem jeszcze" 
Codziennie się kłóci, 
Oj, coś widać, że się 

Bogołębskl: Drugą . ko­
móreczką. Tą od miesz­
kanka na poddaszu. w 
którym chwilowo nllct 
nie mieszka. 

Właścicielka: Da się 
zrobić. Ale to będzie coś 
niecoś kos7.tować. Wie 

Właścicielka domu: 
A ja pieniądze schowa­
łam do pończochy i ich 
nie oddam. Guzik mnie 
obchodzi jakaś komórka . 
Bogołębskl: - A ja za­

płaciłem i guzik mnie T. SŁUPECT<l 
pan przecież jak to zaw- ----------------------­
sze bywało: nie posma­
rujesz. nie pojedziesz. 

Bogotębski: (uśmiec(la 
się ze zrozumieniem, wy­
ciąga portfel. „smaruje" 
I wjeżdża bez orzeszkód 
do drugie1 komórki. Wła­
ścicielka liczy pieniądz!'. 
potem c-howa je w starą 
pończochę. Gdzie chowa 
pończochę - nie stwier­
dzono). 

Akt II. 
(Do mie~zkanka na pod­

daszu wprowadza •ię 
Zbytnlewski. Nowy loka­
tor sprowadza i tonę 
węgla, który z uwagi na 
niewielkie rozmiary pod· 
wór ka, zostaje złożon'' 
w jedynym inożliw·vl'!' 
miejscu, tj. mięctzv 

techniczne, medyc:me, literackie, -
rozchodzą się w Łodrl w tysią.caell 
egzemplarzy. 
. W dziale książek radmookich trwa 
również ,ruch beri przerwy. Codzien­
nie łodzianie n&bYW&Jl\ tutaj pne­
ciętnie po 500 egzemplarzy książek 
o tematyce beletrystyczneó, książek 
naukowych i t. d . 

Masowo nabywane są równieł 
dzieła Lenina i Sta.lina. W ciągu 
ąstatnich dwóch tygodni sprzedano 
Ulkaset„ 35-tomowych kompletów 
dzieł Lenina i 13 tomowYch -
Stalina. Dzieła Stalina sprowadzane 
już były kilka razy dodatkowo. W. 
ciągu jednego dnia wyprzedano ca­
ły transpol't ksiąli:ki Konstanibinowa 
„Materializm historyCILny". Zamc>­
wienia na I tom Kapitału Marksa 
nadesłało kilkaset osób rz; pro­
Wincjl. 

Radeieckie podręczniki szkolne I 
wyda.wnictwa naukowe - sprzeda­
wane są w jysiącach egzerńn;>larrz:y. 

Klub nie 6granicza się jednak do 
własnego lokalu. W 1Miesiącu Pogłę­
biema Prrz:yjaźni Polsko - Radzi.ec• 
klej urządrzone wstały wystawT, 
książki radzieckie.i w kHkuna.stu 'in­
stytucjach na mieście - w „Państw~ 
Instytucie Higieny", w „Fotoklubie 
MHD", w „Centrali Zaopaitrzenis 
Przemysłu Skórzanego" i w dzie­
siątkach innych jnstytucji. 
Urząd.zono również stoiska książek 

i prasy radzieckiej w kinach ....... 
w których odbywa się festiwal fil­
mów radzieckich („Polonia", „ Wli­
sła" i „Bałtyk") . 

Co tydzień w „MPiK" umądzane 
są wieczory literackie lub dysku­
syjne. W dniu 13 październil{a od­
był się odczyt prof. ·Gomolickiego 
o dramatach Gorkiego, 20. X. - od­
czyt o twórczości Majalrnwskiego, 
W dn iu 27 paźdz. 18 literatów łódz­
kich recytowało tu swe utwory ora~ 
ptzekłady z literatury radzieckiej, 
W ub. niedzielę (4. XI.) odbył się 
wieczór recytatorski poezji rosyj­
skiej l radzieckiej (w języku rosyj­
&kim). W dniu dzisiejszym odbędti• 
się wiecizór poświęcóny „Bumy" 
Erenburga. 

Przed dwoma miesiącamt w MPiK 
roz.począł się kurs języka rosyjskie­
go. Ze wriględu na olbrrzymie zainte­
resowanie · - kurs został. podzielony 
na trzy grupy, po 40 osób każda 
(lekcje odbywaj;i się 2 rally tygo­
dniowo). Bierne w n.im udział, ze 
w.z.ględu na szczupłość miejsca, za­
ledwie 120 osób. Miafą rzaintereso­
wan:ia jest jednak inna liC1Zba - otO 
na kurs tapisało si~ Z.400 osób, któ­
re muszę czekać na następną tt1rę. 

• * ... 
Łodzianie czytają coraz wiqcej ga­

tr.et i książek radzieckich. Książki i 
garz.e ty radzieckie zapoznają nas z o­
siągnięciami wielkiego Kraju Rad, 
kraju budującego komunirzm, po­
magają studentom, inteligentom i 
robotnikom w pracy i w nauce. Te 
tysiące sprzedawa nych codziennie 
czasopism i książek - to dow6d rza­
cieśniającej się coraz bardziej przy­
jaźni i miłości dla Zwią'llrn Radziec­
kiego - naszego wielkiego sojusz• 
nika i przyjaciela. 

H. RUDNICKI. 

l Co czytać? 
„J'flYKŁADY Z EKONOillII PO­

Ll'l'YCZNEJ". Czterotomowy zbiór 
opracou.>anych stenogramów wykła­

dów z ekoriomii politycznej, wyglo-

szonycli w Jflyżs;;ej Szkole Partyj­
nej, przy 11.C WKP(b) w Moskwie 
p~zez znanyc!i ekonomistów rad:iec­
k1cl1: Wycłmue 10 obejmuje opraco­
wania 1wj1cażnicjszych ~gfldnień 
eko!to.mii polit,·cznej form11cji przed­

·soc1al1stycz11ych. 

,.Ll1'ERA1'UI<A RADZIECKA 
BOJOWNIK POIWJL'" - W. JER­
MllOW. l'iPrwsz)' w nas:ym durol:1-
!.u t~,dawniczym, zwię;/y, 1irzys1ęp-
11y i w łc1dnCJ formie· opracowany 

I 
P?~l'~cznilr o. literaturze radzieckiej. 
f ... siąz.ki~ Uc 1es1 do.~ko11alym prze­
wodiubem po pr=ebog<Ut>j /i1era1urze 
radzieckiej. slui qcl!j •wm pr:vkla-

Ten smutny przykład 
nie j~st bynajmniej od­
osobniony. Jeden z fi­
larów amerykańskiej 

Danę tu wymłóci - oj, Dana! , 
A.CR. 

~mietnikiem a ustępem 
W zwiazku z tvm dochn 
dzi do następuj ącej roz 
mowy): 
Zbytniewsl<I: Ja w spra. 

wie lrnmórk! Podobno 
dawniej była„. 

lwa 
(„~rischer Wind") 

1 I rli>m i W!"• ,rq . Tl/mżP •ię Ollll 1w. pól-

1
1 

1 

lw~li f,.,;ę~nr.<k ich w najbliższych I 
dmuch. 

I • 
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